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WARSZAWA (PAP. Dnia 3-20 bm. odby- 
ło się w gmachu Sejmu wspólne posiedzenie 
Centralnych Komitetów PPS i PPR z udzia- 
łem około 200-tu czołowych działaczy obydwu 
partii. 

Sekretarz generalny PPS tow. Józef Cyran- 
klewicz wygłosił referat na temat przygoto- 
wań do święta 1-go Maja. a sekretarz gene- 
rainy PPR tow. Gomulka-Wiesław omówił 
sprawe budowy domu przyszłej ziednoczonej 
partii klasy robotniczej w Polsce. 


Posiedzenie zagaił przewodniczący CKW 
PPS — tow. K. Rusinek zapraszając do pre- 
zydium: z ramienia PPR tow. tow.: Gomułke- 
Wiesława, Bermana, Zambrowskiego, Minca, 
Spychalskiego i Kliszkę, z ramienia PPS — 
tow. tow.: Cyrankiewicza, Langego, Szwal- 
bego, Ćwika i Świątkowskiego. 

Po krótkim przemówieniu wstępnym tow. 
Rusinka głos zabrał sekretarz generalny PPS 
tow. Cyrankiewicz, który zgłosił rezolucję w 
sprawie święta 1-go Maja, a następnie sekre- 
tarz generalny PPR tow. Gomułka- Wiesław, 
który wniósł projekt uchwały o budowie do- 
mu przyszłej zjednoczonej partil robotniczej. 

Po wyczerpującej dyskusji, w której zabie- 
rało głos wielu czołowych działaczy obydwu 
partii, zebram uchwalili jednogłośnie rezolu- 
cję l uchwałę, wniesione przez sekretarzy ge 
nóralnych PPS i PPR. 


Zebranie zakończono odśniewaniem „Mie- 
dzynarodkówki”* i „Czerwonego Sztandaru”, 


Rezolucja 


CKW PPS I KC PPR NA POSIEDZE- 
NIU WSPÓLNYM W DNIU 3 KWIET- 
NIA 1348 ROKU PO WYSŁUCHANIU 
REFERATÓW TOW. WŁADYSŁAWA 
GOMUŁKI — WIESŁAWA I JÓZEFA 
CYRANKRIEWICZA JEDNOMYŚLNIE 
STWIERDZIŁY, CO NASTĘPUJE: 

Doświadczenia przeszło trzech lat, 


A jakie minęły od wyzwolenia Polski z 
jarzma hitlerowskiego, dowiodły ponad 
wszelką wątpliwość, że niepodjegłość, hez- 
pieczeństwo, dobrobyt i rozwój Rzeczypo- 
spolitej zależą przede wszystkim od siły 
i zwartości ruchu robotniczego. Podstawo- 
wym orężem klasy robotniczej Polski w 
walce o utrwalenie niepodległości i zdoby- 
czy demokracji ludowej był przez cały okres 
jednolity front obu partii robotniczych. 
Jednolity front wzmocnił klasę robotniczą 
w Polsce, uczynił ją motorem dokonanych 
przemian wewnętrznych, wysuwając ją na 
czoło narodu. Dzieki niemu uchroniona zo- 
stała Polska przed różnymi wstrząsami po- 
litycznymi i gospodarczymi i utrwalone zo- 
JILL TLLLTLELT| 


Komunikat 
w sprawie otwarcia | Kursów 
Miętzyperiy nych PPR i PPS 
W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o godz. 
18-tej w sali Centralnej Szkoły PPR — AL 
Kościnszki 65 odbędzie się 
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA I TURNUSU 
RURSÓW MIĘDZYPARTYJNYCH 
PPR i PPS 
Wykład inanznracyjny na temat: „Jedność 
kfasy robotniczej* wygłosi sekretarz CKW 
PPS — tow. T. CWIK. 
Komitet Łódzki 
polskiej Partii Robotniczej 
Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


Historyczne wspólne posiedzenie K.C. P.P. 


stały podstawy ustrojowe Polski Ludowej. 

Taktyka jednolitofrontowa doprowadziła 
do daleko posuniętego zbliżenia obu odła- 
mów polskiego ruchu robotniczego na pła- 
szczyźnie politycznej, ideologicznej i orga- 
nizacyjnej. 

W wyniku tego rozwoju ruch robotniczy 
Polski wkracza obecnie w nowy etap swej 
działalności, etap przygotowania jedności 
organicznej, wiodący poprzez coraz bar- 
dziej zacieśniającą się i wszechstronną 
współpracę do pełnego zjednoczenia w sze- 
regach wspólnej partii klasy robotniczej. 


Ten naturalny proces jednoczenia się kła 
sy robotniczej w jedną partię jest równo- 
cześnie zwycięską bitwą w międzynarodo- 
wej walce o jedność ruchu robotniczego na 


1 


robotniczej. 


z 


budowy. 


opodatkowania się 


prowadzącej 


dowy zjednoczonej Partii. 


(©) J. Cyrankiewicz 
Sekr. gen. CKW PPS 
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fundamencie ideologii marksistowskiej, jest 
czynnym wkładem w jednoczenie się sił po- 
koju i postępu w całym świecie w obliczu 
ofensywy obozu podżegaczy wojennych, re- 
akcji i prawicy socjal-demokratycznej. 

W ciągu ostatniego roku nastąpiła 

dalsza konsolidacja społeczeństwa pol- 
skiego na platformie realizacji haseł mani- 
festu PKWN. Osiągnięcia polskiej gospo- 
darki planowej w oparciu e coraz Szersze 
współdziałanie gospodarcze ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej, 
zapewniają umocnienie suwerenności i co- 
raz szybsze tempo odbudowy kraju oraz 
stopniowe podnoszenie stopy życiowej naj- 
szerszych mas. Zdecydowanym wysiłkiem 
rządu i społeczeństwa, a zwłaszcza klasy 
robotniczej, złamany został opór reakcji 
i sparaliżowane zostały w zarodku zakusy 
spekulacji. Masy pracujące wykonały z nad 
wyżką zadania, jakie postawił im plan ođ- 
budowy gospodarczej kraju. Dzieło odbu- 
dowy kraju i pełna realizacja Planu Trzy- 
letniego wymaga jednak jeszcze wytężonej 
pracy calego spoleczeństwa. Mogą one być 
całkowicie nrzeczywistnione tylko poprzez 


UCHWAŁA 


w sprawie budowy gmachu 


pod przyszłą siedzibę zjednoczonych partii 


Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej i Centralny Komitet Wy- 
konawczy Polskiej Partii Socjalistycznej, zebrawszy się ha wspólne: posie” 
dzenie, odbyte w Warszawie w dniu % kwietnia 1948 roku postanawiają: 
Przystąpić do budowy w Warszawie wspólnego gmachu, przeznaczonego 
„na przyszłą siedzibę centralną nowej Partii, która powstanie we właś- 
ciwym czasie w wyniku połączenia się PPR i PPS w jedną partię klasy 
#4, © 
Powołać komitet budowy gmachu zjednoczonych partii w osobach: 

a) z ramienia Polskiej Partii Robotniczej: tow. tow. Władysława Go- 
mułki, Mariana Spychalskiego, Zenona Kliszko. 
b) Z ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej: tow. tow. Józefa Cyrankiewi- 
cza, Michała Kaczorowskiego, Stefana Arskiego. 
i polecić mu rozpocząć niezwłocznie pracę przygotowawczą związaną z akcją 


Wezwać wszystkie organizacje partyjne PPR i PPS do organizowania 
i przeprowadzenia akcji zbiórek pieniężnych w formie dobrowolnego 
członków obu partii w wysokości 
krycią kosztów budowy wspólnego gmachu. 
Podejmując decyzję budowy gmachu pod przyszłą 
nych partii, kierownictwa PPR i PPS pragną dać wyraz swoim 
do zacieśnienia bratniej współpracy na wszystkich szczeblach obu partii, 
konsekwentnie do organicznego zjednoczenia, 
wspólną budowę gmachu pragną podkreślić i zadokumentować 
wkład półtora milionowej rzeszy peperowców i pepesowców w dzieło hu- 


Za prezydium postedzenia: 


EE Ta 


wzmożone współzawodnictwo pracy, coraz 
lepszą organizację pracy, walkę z marno- 
trawstwem, poprzez wzmożenie produkcji 


i C.K.W. P.P.S. 


Włoszech masy ludowe toczą zawziętą walke 
pod wodzą frontu demokratycznego, oparte 


go na jednolitym froncie socjalistów i komu- 


rolnej, usprawnienie handlu i zapewnienie j nistów. Również we Francji į w innych kra- 


sprawiedliwego rozdziału dochodu społecz. | 
nego i inicjatywę każdego pracującego na 
wszystkich szczeblach aparatu państwowe- 
go i gospodarczego. 

Ofensywa reakcji międzynarodowej pod wo- 
dzą kapitalizmu amerykańskiego przeciw 504] 
stępowym i radykalnym ruchom społecznym 
całego świata, wzmogła się ostatnio. Doktry- 
na Trumana i plan Marshalla stały się narzę- 
dziem politycznego i gospodarczego njarzmie- 
nia wolnych ludów przez imperializm ame- 
rykański. Podżegacze wojenni szukają 50- 
juszników wśród prohitjerowskich żywiołów 
w Niemczech i nie cofają się przed odbudową 


niezbędnej dla po- 
siedzibę zjednoczo” 
dążeniom 


oraz przez 
wspólny 


(—) Wł. Gomułka 
Sekr. gen. KC PPR 


niemieckiej potęgi gospodarczej, zagrażającej 
pokojowi świata. Próby jednostronnego urc- 
gulowania sprawy niemieckiej przez mocar- 
stwa zachodnie, łamanie umów poczdamskich, 
prowakacje i szerzenie histeril wojennej — 
wszystko to zmierza do wydarcia ludom Eu- 
ropy zdobyczy narodowych i spolecznych, wy- 
walczonych dzięki zwycięstwom nad faszyz- 
mem | do podważenia bezpieczeństwa między- 
narodowego. 


Równocześnie jednak następuje konsolida- 
cja wszystkich sił pokojowych I postępowych. 
Obóz pokoju. zgrupowany wokół Związku 
Radżieckiego I państw demokracji ludo- 
wej, rośnie w siły i rdecydowaną polityką 
obrony pokoju zdobywa sobie coraz więk- 
szą sympatię w szerokich masach Indo- 
wych wszystkich krajów. 
Lud Czechosłowacji odparł zwycięsko atak 
własnej i zagranicznej reakcji na demokrację 
ludową. W Chinach i Grecji rozwija sie po- 
myślnie walka mas ludowych przeciwko fa- 
szyzmowi i interwencii imperialistycznej. We 


jach mimo oczywistej zdrady prawicowych 
przewódców socjalizmu, masy ludowe toczą 
dalej zacietą walkę o swe prawa. W kra- 
jach demokracji Indowej, w Rumunii, na Wę- 
grzech i w Bułgarii dokonało się luh dokony= 
wa całkowite zjednoczenie ruchu robotnicze» 
go na płaszczyźnie klasowo-rewolucyjnej. Ro” 
śnie ono przeciw awanturniczej polityce pod- 


| żegaczy wojennych w Stanach Zjedneczonych. 


W obliczu tych wydarzeń na arenie mię- 
dzynarodowej oraz wobec doniosłych zadań 
stojących przed narodem polskim — interes 
Państwa Polskiego i mas ludowych nakazuje 
jeszcze większe zwarcie szeregów mas pracu- 
jących 1 wzmożenie ich aktywności. 

Te cele przyświecać będą tegorocznej kam 
panil 1-majowej, która ogarnie wielomilie= 
nowe masy Indzi pracy. We wszystkich mia- 
stach, miasteczkach | osadach fabrycznych po- 
wołać należy komitety 1-majowe pod prze” 
wodem PPR, PPS ù rwłązków zawodowych, v 
udzlałem przedstawicieli Innych parti demo- 
kratycznych. 


Pochod 1-majowe staną sie w tym roku 
kymbolem dalszege zacierania się różnia 
między dwoma odłamami rnohu robotni- 
czego wę wspólnym marszn ku orzanice- 
nej jedności obu robotniezych partia P| 
Pochode 1-majowe winny stać się wy- 
razem dulszego racleśniania się sojuszu 
robotniczę-chłopskiego jako jednego x ka- 
mieni węgielnych demokracji ludowei. 
Pochody 1-majowe xadokumentnją ide- 
ewe | organizacyjne zbliżenie naszej mło- 
dzieży, którą ożywia jeden wspólny cel: 
słażba Polsce — Polsoe Ludowej. 
Wzywając klasę robotniczą, masy pracujące 
i całe społeczeństwo polskie do uroczystego 
obchodu 1-go Maja, Polska Partia Socjall- 
styczna | Polska Partia Robotnicza ustalają 
zgodnie, że óbchód tegorocznego święta ma- 
jowego odbędzie się pod hasłami: 


DO WALKI O UTRWALENIE POKOJU, © 
SUWERENNE PRAWO NARODÓW, © PO- 
STĘP, O DEMOKRACJĘ! 


PRZECIW PODŻZEGACZOM WOJENNYM, 
REAKCI MIĘDZYNARODOWEJ I IMPE- 


PRECZ Z PRÓBAMI ODBUDOWY NE- 
MIEC! 
PRZEZ GOSPODARKĘ PLANOWĄ I 


WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY, DO ODBU- 
DOWY GOSPODARCZEJ POLSKI, DOBRO- 
BYTU MAS I SOCJALIZMU! 


NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ MAS LUDO- 
WYCH, WALCZĄCYCH O WOLNOŚĆ! 


NIECH ŻYJE POKOJOWA WSPOLPRACA 
NARODÓW ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 1 
KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ! 


NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WIO- 
DĄCY DO JEDNOŚCI ORGANICZNEJ POL- 
SKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 


NIECH ŻYJE WOLNA I NIEPODLEGŁA, 
DEMORRATYCZNA I LUDOWA POLSKA! 


NIECH ŻYJE SOCJAL'ZMI 
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Olbrzymia manifestacja młodzieży fódzkiej 


Entuziastyczne przyjęcie dla organizacji „Służka Polsce“ 
W imponującej manifestacji wzięła | kowało w Bombaju około 10 tysięcy ro- 


* Wczoraj o godz. 17.30 pp. odbyła się 
w Łodzi olbrzymia I żywiołowa manife- 
stacja młodzieży i delegacji partii poli- 
tycznych, organizacji społecznych i za- 
wodówych oraz Rad Zakładowych na Pl. 
Barlickiego. 

Z czterech punktów zbornych w róż- 
nych częściach miasta młodzież, uszere- 
gowana w kolumnach, ze sztandarami, 
transparentami i orkiestrami przema- 
szerowała przez ulice łódzkie w kierun- 
ku placu, gdzie się odbyła entuzjastycz” 
na i- podniosła manifestacja. Niezliczo” 
ne tłumy zaległy nie tylko plac, ale pra 
wie i wszystkie, pobliskie ulice. Zebra” 
na młodzież żywiołowo manifestowała 
swą gotowość do służenia Ojczyźnie w 
szeregach , Powsżechnej Organizacji 
„Służba Polsce“, 

Część oficjalną zagaił Prezydent Mia- 
sta tów. Eugeniusz Stawiński, który 
wygłosił powitalne przemówienie, na- 
cechowane szczerym uczuciem w sto- 
sunku do zebranej młodzieży. Po ode” 
graniu Hymnu Państwowego z kolei * 
brał głos w imieniu organizacji mło- 
dzieżowych „przewodniczący Wojewódz- 
kiego Zarządu ZWM — Jan Jabłoński, 
podkreślając gotowość całej młodzieży 
do pracy dla dobra Ojczyzny i narodu w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". Gorące przemówienie 
wygłosił komendant Wojewódzki Po- 
wszechnej Organizacji „Służba Polsce* 
pułkownik Koźluk. 


Z kolei Rada Pedagogiczna 1 ucznio- 
wie 23 Państwowego Gimnazjum i Li- 
ceum w Łodzi, proponują przyjęcie re- 
zolucji, w której zebrani dają wyraz 
swojej radości 1 zadowolenia z rozpoczę” 
cią akcji rejestracyjnej, będącej wstę” 
pem de konsekwentnego zrealizowania 
wytycznych i celów Powszechnej Orga- 
nizacji „Służba Polsce“, zapewniając 
jednocześnie Rząd i Naród, że młodzież 
potrafi wykazać swoją ofiarną gotowość 
na froncie odbudowy, jak wykazała ją 
walcząc z bronią w ręku o swą Ojczyz- 
nę w najcięższych latach okupacji. 


Po jednomyślnym uchwaleniu rezo- 
lucji przez wszystkich 
chwalono tekst depesz, wysłanych do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ob. Bole- 
sława Bieruta oraz do Komendahta 
Głównego Organizacji Powszechnej 
„Służba Polsce“ pułkownika ob. Bra- 
niewskiego. 


branych, w |udział około 80 tysięcy osób, Przez cały 


czas przygrywały orkiestry szkolne, 
wojskowe, oraz różnych organizacji, a 
nad placem krążyły samoloty, odbywa- 
jąc ciekawe ewolucje i rozrzucając ulot- 


Strajk protestacyjRy 
w Indiach 
LONDYN (PAP). — Według donfe- 
sień agencji Reutera, w sobotę zastraj- 


botnikór, fabryk włókienniczych. Strajk 
proklamowano na znak protestu prze” 
ciwko >resztowaniu 9 przywódców zwią” 
zków zawodowych za przynależność do 


ki. Na niebie rozbłysły kolorowe rakie | partii komunistycznej. 


ty i ognie sztuczne. (pow.). 


ZSRR opublikował dokumenty 


niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych 
" MOSKWA (PAP). — Ukazał się w |grudnia 1938 roku i zawiera stenogramy 


druku pierwszy tom „Dokumentów i 
materiałów z okresu poprzedzającego 
druga wojnę światową”, opracowany na 
podstawie danych archiwalnych nie- 
mieckiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, 

Tom ten obejmuje dokumenty, msc 
czące okresu od listopada 1937 roku do 


konferencji Hitlera, Ribbentroppa i in- 
nych członków rządu niemieckiego z 
przedstawicielami państw obcych, spra 
wozdania niemieckich przedstawicieli 
dyplomatycznych i inne dokumenty, do- 
tyczące pertraktacji rządu niemieckie- 
go z rządami państw obcych. i 

Ponadto do zbioru weszły poszczegól- 


Brytyjskie pociągi do Berlina 


poddały się Kontroli radzieck ej 


BERLIN PAP. — Przedstawiciel brytyjskich 
wladz okupacyjnych oświadczył w piątek, że 
między Berlimem a strefami zachodnimi utrzy 
mywany jest normalny kolejowy ruch towaro- 
wy. W ciągu ubiegłych 24 godzin” do Berlina 
przybyło z Niemiec zachodnich około 40 wa- 
gomów żywmości i blisko 7 tysięcy ton węgla. 
W drodze zmajduje się 5 tysięcy ton węgla o- 
raz 100 wagonów żywności. 


BERLIN PAP. — Agencja ADN donosi, po- 
wołując się na informacje z kół zbliżonych do 
rządu francuskiego, że francuskie władze oku- 
pacyjne w Niemczech początkowo gotowe by- 
ły zastosować się do zarządzeń kontralmych, 
wydanych przez władze radzieckie. Później 
jednak, pod naciskiem Waszynqtonm, władze 
francuskie zmuszone zostały odwołać wstysi- 
kie pociągi wojskowe do Berlima. 


Zbrodnie polityczne we Włoszech 


RZYM PAP. — W Camporeste, w prowincji 


bezpośrednio po zakończeniu obrad generalnej 


Trapani na Sycyliiń, dokonano nowych zbrodni | komfederacjt pracy, która zebrała sią w Paler- 


o podłożu politycznym. Do powracających wie 
czorem do domu 3-ch miejscowych działaczy 
związków zawodowych oddano z ukrycia strza 
ły karahinowa, w których wynfku zginął ee- 
kretarz związku zawodowego —  Cangłalogl, 
zaś dwaj jego towarzysza odnieśl ciężkie ra- 
n 


y 
Jest to wt M%-ty wypadek zamoniowania 
działaczy symdykałnych Zbrodni dokonano 


Blokada Jerozolimy przerwana 


JEROZOLIMA (PAP). — Silny od: 
dział Hagana (żydowskiej organizacji 
wojskowej) zdobył w sobotę po nocnym 
ataku umocnienia arabskie w odległości 
13 km. na zachód od Jerozolimy. Arabo- 
wie, którzy w pobliżu wioski Castel 
zbudowali 15'silnych umocnień, kontro- 
lowali z nich drogę z Tel Avivu do Je” 


rozolimy, odcinając wszelki dowóz żyw“ 
ności dla żydowskiej ludności tego 
miasta, 

Zdobycie umocnień w pobliżu Castel 
pozwoli Żydom na dokonanie ataku na 
„dolinę zasadzek* w Bab El Vaad, ce- 
lem zlikwidowania reszty umocnień 
arabskich. 


A Ę 


mo dla zaprotestowania przeciwko ostatnim 
zabójstwom działaczy związków zawodowych. 


5-go b. m. o godz. 16-tej. 
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Dnia 3-go kwietnia b. r. zmarł nagie 


Jan Skiba-Skrobiszewski 


` major rez. W. P., Kawaler Krzyża „Virtuti Militari”, Grunwaldu, Niepodiesłe- 
ści, Partyzanckiego i innych odznaczeń bojowych. Były komendant Okidzia- 
łów Leśnych Polskiej Armii Ludowej. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby przy ul. Gazowej Nr 1 w dniu 


ZWIĄZER UCZESTNIKÓW WALKI ZBROJNEJ 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I DEMOKRACJĘ 


ne dokumenty innych rządów, mające 
bezpośredni związek z zamieszczonymi 
w tym tomie materiałami archiwum nie 
mieckiego ministerstwa spraw zagra” 
nicznych m. inn. stenogram przemówie” 
nia Chamberlaina na londyńskiej konfe- 
rencji ministrów Wielkiej: Brytamii i 
p a AE roku, oraz słynna notat- 
a Churchilla o rozmowie z przywódcą 
faszystów gdańskich Forsterem. 


Tom przygotował do druku wydz 
archiwalny ministerstwa spraw zagra- 
nicznych ZSRR. 
| z Z c, 


Dziesięć tysięcy 
dzieci greckich 


krzyjnaje Czechosłowacja 

PRAGA PĄP. — W piątek odbyło cię w Pra- 
dze zebranie publiczne, urządzone staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Gręcko-Czechosłowac- 
kiej Na wiecu przemawiali m. in. przewodni- 
czący czeskiej Rady Narodowej — Koriva orsa 
profesor uniwersytetu — Kozak. 

Przemawiając w imieniu Związku Kohiat 
Czechosłowackich, posłanka Jungwirthowa so- 
powiedziała, że Czechosłowacja gotowa jest w- 
dzielić gościny 10 tyatqoom dzieci x wyzwolo- 
nych terenów Grecji. Dzieci te zostaną umiesz- 


j oma w Czechostowacji 
aż do chwili 'wyzwolenia całej Grecji. 


GEONID SOŁOWIEW 


DYNASREDINA 


PRZEKŁAD 


a 


ZOFII BEYLIN 


W imię Allacha, co się tu dzieje u was nie wiernych. Jak dostanę się teraz do 


w Buchatze? i 
— Jarmarki — odpowiedział krótko 
Chodża Nasredin. 


— Czy u was w Bucharze zawsze tak 


pałacu? 

— Zaczekaj do jutra — odpowiedział 
Chodża Nasredin. 

— Nie mogę! — krzyknął starzec. — 


wygląda na jarmarku? Jak dostanę się do| Mnie oczekują w. pałacu. 


pałacu przez to pobojowisko? 


Chodża Nasredin roześmiał się. 


Kiedy wypowiedział słowa „do pała-| — O szanowny, oszroniony siwizną 
cu” Chodźa Nasredin momentalnie zro-| starcze, nie znam ciebie, ani twojej spra 
zumiał, że spotkanie z tym starcem jest] wy, ale czy myślisz, że w pałacu nie 
właśnie tym przypadkiem z pomocą któ| mogą się obejść bez ciebie do jutra. 
rego można dokonać przeznaczenia, —| Wiele szanownych ludzi u nas w Bucha- 


dostać się do haremu 
dżan. 


i uratować Giul-| rze całymi tygodniami nie może dostać 


się do pałacu, dlaczego więc przypusz- 


Ale pośpiech, Jak wiadomo, jest przy, czasz, że dla ciebie uczynią wyjątek? 


miotem diabła, poza tym wszystkim zna 
ne są wiersze najmądrzejszego szeika 
Saadi Szirazskiego: „Tylko cierpliwy za- 
kończy sprawę, ten zaś, który się śple- 
szy — upadnie''. Dlatego też Chodża 
Nasredin zwinął dywan niecierpliwości 
| włożył go do skrzyni oczekiwania. — 
A stary jęczał | wzdychał: 

— O wszechmocny Allachu, o schro- 


— Niechaj będzie ci wiadomem — 
dumnie odpowiedział starzec nieco Ura 
żony słowami Chodży Nasredina — że 
jestem znakomitym mędrcem, astrolo- 
giem i lekarzem I że przybyłem tutaj z 
samego Bagdadu na specjalne zapro- 
szenie emira, aby mu służyć 1 pomagać 
5 sprawach dotyczących rządzenia BA 
em 


/ 

— Ol — powiedział Chodża Nasredin 
kłaniając się z szacunkiem. — Pozdra- 
wiam ciebie mądry starcze! Bywałem 
często w Bagdadzie í znam tamtejszych 
mędrców. Powiedz mi swoje imię. 

— Jeśli byłeś w Bagdadzie, to zape- 
wne słyszałeś o mnie i o moich zasłu- 
gach dla kalifa, któremu uratowałem od 
śmierci ukochanego syna, co zostało ob 
wieszczone w całym państwie. Imię mo 
je — Husseln Huslija. 

-Hussein Huslijal — krzyknął Cho- 
dżą Nasredin. — Czy jesteś rzeczywiś- 
cie wielkim Hussein. Husliją? 


Starzec nie mógł ukryć uśmiechu, o- 
gromnie zadowolony z tego, że sława 
e ńim rozniosła się daleko poza granice 
rodzimego Bagdadu. 


— Czemu się dziwisz? — kontynuo- 
wał dalej starzec. — To ja właśnie je- 
stem tym wielkim mędrcem. któremu nie 
ma równego w mądrości, ani w umiejęt- 
ności czytania z gwiazd, ani w sztuce le 
czenia chorób. Ale Jestem zupełnie po- 
zbawiony dumy i próżności — widzisz, 
jak zwyczajnie rozmawiam z tobą — 
który jesteś niczym. 


Starzec przysunął poduszkę, oparł się|, 
,się. Następnie krzyknał z trwogą i 


o nią, i zamierzał dals] wykazać swoją 


życzliwość do rozmówcy i szczegółowo i 


opowiedzieć o swojej wielkiej mądroś- 
ci, licząc, że ten przez próżność zacznie 
potem na wszystkich rogach' opowiadać 


o swoim spotkaniu ze znakomitym medr 
cem Hussein Husliją, zacznie sławić je- 
go mądrość, a może nawet przesadzi 
nieco, ażeby tym samym wywołać jesz- 
cze więce] szacunku dla siebie; tak za- 
zwyczaj postępują ludzie, na których 
zwróciły uwagę wysoko postawione o- 
sobistości. A jeśli on w ten sposób 
przyczyni się do zwiększenia mojej sła- 
wy, pośród gawiedzi — myślał Hussein 
Huslija, to też nie zaszkodzi. Rozmowy z 
prostymi ludźmi dojdą przez szpiegów 
i zaufanych do samego emira į potwler 
dzą przed nim sławę mojej mądrości 
gdyż potwierdzenie z tej strony Jest 
bezsprzecznie najlepszym  potwierdze- 
niem. | w końcu z tego wszystkiego bę- 
dę mógł wyciągnąć dla siebie wielkie 
korzyści. 


Chodża Nasredin słuchał uważnie, 
starając się zapamiętać każde jego sło- 
wo. 


— Nie; — powiedział Chodża Nasre- 
din. — Jednakże nie mogę uwierzyć w 


to, że ty jesteś rzeczywiście tym samym 
Husseinem Husliją? 


— Oczywiście! Cóż w tym dziwnego? 
Chodża Nasredin trwożnie odsunął 


współczuciem w głosie: 
— O, nieszczęsny! Przepadła twoja 


głowal 
(D. e. mj 
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Skady okupacyjnej dewastacji nie są łatwe do usunięcia. Hitlerowski barbarzyńca pozostawił po sobie tyle takich „pamiątek”, jak na E ARE k aa da tyz iay 

z nimi trzeba będzie robić porządek. Syłuacja na tym odcinku niewątpliwie wkrótce się znacznie poprawi, gdyż do rozbierania | oczySz eco, „oks Ler ui n re ps 

i odbudowy kraju przystąpią huice młodzieży zorganizowanej w „Służbie Polsce”. Ta nie zmiernie ZEW organi izacja „tuszy” już z RA RUA Ak ei ai ana o 

pracy przy odbudowie Warszawy, przy odbudowie portów nad Bałtykiem i przy budowie obiekłów prze. emysłowych na Górnym Śląsku. raca bowłem,, nauka, wyc je yczne 
A i przysposoblenie wojskowe — oto cele, klóre przyświecają „Służbie Polsce”. ` 


ma "A 


Gdy na „Zachodzie” nodżegacze wojenni „sieją wiatry, aby zebrać burzę”, 
w Związku Radzieckim... sieje się ziarno, aky zebrać zboże 


Jeszcze trochę nawozów dostaną  ozlminy 

Urodzaj w ZSRR zapowłada słę b. dobrze. Nie ; 

PZU obitel. ESAN są zajęci pracą, 1 w okolicach Eupatorii „będzie żytko klejby 
a nie.. psychozą wojenną. gal”. 


"mera | 
404-498. dP 240 
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W- Krasnodorsku prrysłąpiono da włosennych 
prac na roli. Zdjęcie przedstawia bronowania 


oztmej pezenicy, 
A w krafi Ałtalskim prrystąpiiij rolnicy do 5 
walki, ale.. z chwastami na polach. 
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M łyny anglosaskie miela... krew „MIeCZYBŁA wyberowa' De Gasperi'ego 


RENTY OE p 


3% NS rad 


W Palestynie doszło ostatnio dó bordzo krwa- 
wej potyczki. Z jednej strony wysląpiły po- 
ważne siły partyzantów arabskich („pilotowa: 
nych“ przez policję brytyjskąj, z drugiej — 
kilkunastoletnie dziecicki z organizacji „Ha: 
gena”. PBołyczka skończyła się zwycięstwem 


Je Gasperi bardzo pilnie „przygotowuje się” 
io nadchodzących wyborów we f 
iustracją jego sposobó przygołowawczych 
est zdemaskowany ostatnio pucz, zmon!towńtu 

rzez b. czołowych wsnółoracowni! 
ltniego, De asperi bowi 
Lotniskowiec amerykański „wizytujący” bez © prołektorzy uważają, i 


jego anglosascy 


„Iagany”. iż każ SDOsób lesi do» 
i A zaproszenia porty włoskie, jest jednym ze ty, aby tylko był wymi erzony przeciw... rolę 
ROOTA YONNE środków propagandowych de Gasp wd'ego. towi ludowemu. 


W Moskwie istnieje muzeum Gorkiego — 
mielki zbiór eksponatów, ilustrujących "życia 
pisarza. Nad książkami wiszą lam na ścianach 
fotografie miast i ludzi. Lasgeczka oprowadza- 
jącego po salach muzeum łączy lotnymi ru- 
chami literaturę i życie, stawiając między ni- 
mi niewidzialne znaki równania, Do kaźdej po- 
stac! utworów artystycznych Gorkiego można 
łatwo znależć komentarz z jego biografii. 
Zresztą Gorkij napisał trzy powieści autobio- 
graficzne, zachowując w nich, ścisłość dat i 


szczegółów sweqo dzieciństwa i mlodości. Są 
to;  „Dziaciństwo” (1913), „Między ludźmi” 
(1916) i „Moje uniwersytety” (1917), 


Literatura rosyjska zna kilka utworów auto- 
biograficznych poświęconych latom dziecię 
cym, Do takich powieści zalicza sie „Krenika 
famili jna” T. Aksakowa (1852—58), „Deie- 
ciństwó, wiek chłonięcy i młodość” Lwa Tol- 
stoja (1352—57). „Dzieciństwo Tiómy" M. Ga- 
tina (1892), „Step” A. Czechowa (1888), Dzie- 
ciństwo Mikity” A, N. Tołstoja (1920). Do nich 
wszystkich można zastosować jako motto sło- 
wa L. Tołstoja „Szczęśliwe, szczęśliwe, nie- 
powrotne lata dziecięce..”. Istotnie odtwarzają 
one życie szlachty rosyjskiej wieku XIX, śro- 
dowisko klasy panującej, gdzie dziecko oto- 
czóna troskliwą opieką było odgrodzone od 


Di 


ujemnych wpływów rzeczywistości.  Drieciń- 
stwo Gorkiego, dziecka proletatjabi było pā- 


smem uryan: wrażeń, o których oñ esm 
powiedziął; „Przypominając sobie ts przytlą- 


czające Sa ołowiu chrzydłiwości dzikie- 
go życia rosyjskiego, zadaję sobie chwilami 
pytanie: czy warto o tym mówić? I z ponow- 
nym przekonaniem odpowiadam sobie: warto, 
bo jest tn zakorzeniofia podła prawda, która 
mię zdechła jeszcze po dzień dzisiejszy, Jest 
to ta prawda, którą trzeba poznać po brzegi, 
aby z korzeniem wyrwać ją z pamięci, z du- 
szy człowieka, z całego naszego życia, cięż- 
kiego i haniebnego'. 

Słowa ta Gorkij pisał w roku 1913, przed 
pierwszą wojną imperialistyczną, przeprowa- 
dza jąc przegląd ciemnoty i okropności wywo- 
łamych mieszaniną pozostałości feodalizmu z 
potwomnościami ustroju burżuazy jnego, którą 
to było życia Rosji przedrewolucyjnej. Przy: 
kładów zaczerpnął z własnego doświadczenia, 
którego mu nie brakło, ponieważ od pierw- 
szych wrażeń dziecięcych „szedł bosym ser- 
cem po drobiazgowej złości i obrzydliwo- 
ściach, niby po ostrzach qgwożdzi i szkła tłu- 
czonego”. Przypominając cobie te czasy i 
wrzdrygając się w bolesnej odrazie dziwił się, 
że nie zwariował, że nikogo nie zabił, Dom 
dziadka, w którym dusi! się do lat dziesięciu, 
był pełen „oddechu nienawiści, ciepłej mgły 
wrogości wszystkich przeciw wszystkim. Tu, 
słabość, cierpienie, nieszczęście wywoływały 
jedyne szyderstwa i złośliwą radość. Bicie, 
bójki, obmowy, psoty beżmyśine i okrutne, 
poniżenia, morderstwa i złodziejstwa były isto 
tą tego zdziczałego kalekiego porządku atmo- 
sferą, którą oddychała rodzina drobnego miesz 
czamina. Na tym niesamowitym tle jedynie 
obraz babki Gorkiego stanowi dodatnie zja- 

wisko. Dzięki miej chłopiec zachował wiarę 
w prawds i sprawiedliwość. 

Po tej akole rodzinnej mając dziesięć lat 
znalarł się chłopiec „miedzy ludżmi”, bezbron- 
my w pełnym niebezpieczeństwa, wrogim oto- 
czeniu. „Wilcze życie” — tak określa Gorkij 
zasadniczą cechę tego Świata. Charakterystyki 
działających w nim ludzi — postacie powieści 
Gorkiego mają w sobte rysy zwierzęce, lub 
noszą cechy nieżywych przedmiotów. Oto kil- 
ka przykładów: „Wujowie nagle zarwali się 
ma nogi i przechylając się przez stół zaczęli 
wyć i ryczeć na dziadka, ponuro szczerząc zę: 
by i wstrząsając się jak psy, a dziadek stuka- 
jąc łyżką o stół, zaczerwienił się «cały i 
dźwięcznie zaciągnął kogutkiem..", „Twarze 
ludzi, zadarte do góry, przypominały nie umy- 
te talerze po obiedzie”, „Twarz dziądka marsz 
czyła śię. zbiegła do nosa. stając sie dziwnie 
podobna do siekiery”, „Twarz Piotra bvła u- 
tkana jak sito z cieniutkich wiókienek skóry”, 
„Oczy miała przyszyłe do twarzy nńiewidzial- 
nymi niteczkąmi” itd. 

Przytoczone tu. lapidarne i trafne określenia 
mtanowią plastyczny komentarz do dziejów 
drobnega mieszczaństwa, kranikarzem którego 
był poniekąd Gorkij, Poznał go dobwze „na 
własnej skórze" — od dyscypliny sadysty- 
dziadka poprzez szturchańce i chłosty różnych 
wyzyskiwącry, na których pracował w wieku 
chłopięcym jako terminator w sklępie obuwia, 
w pracowni kreślarzaą (który schłostał chłopca 
hozywem w tak okrutny sposób, że zabrano 
go do szpitala), u piekarza, w kuchni statku 
kursuiąrsqo wzdłuż Wólgi. Na tym stalku 
wśród zmywaczy był jeden wzbudzający li- 
zabukany robotnik. wustawiony na pos 
sko sfinieiszeqn ogółu Pewnego dnia 

tkiem niezaradności trzy kury z 
kojca zaczął piakać z rornaczy Wówczas pā- 
eażerewie | cala załoga zaczeli sie 2 niego na- 
igrywaċ tak, że porwał nóż kuchenny z zamia- 
rem popełnienia samobójstwa. Otaczający ku- 
charzyka tłum ze śmiechem patrzył na jego 


tość 


ź 


rozpaczliwa gesty; krzvczął: „Patrz, patrz.” 

„Przeżycia te — pisal Gorkij — zran'ty mnie 
swoim ozrucieństwem | brudem budząc wstręt 
ismutek'. Ale zasóh moralnej sily chronił go 
przed upodobnieniem do oqółw. Ze szkoły okru 
Gieństwa wyniósł zaeądy nowego, czynnego 
humanizmu, któremu nada później nazwę hu- 
mańnizmu snmotecznego, „Bylem żle przystoso- 
wany do cierpliwości — pisał w jednej z po- 

wieści Gu tobiograf: cznych, — Nic nie zohydza 
tak człowieka, jak cierpliwość, pokora wobec 
prz emacy zewnętrznych warunków". Podług 
określenia malarzd Zichariowa, Görkij „stał 
obrócony do wszystkiego nie bokiem, tylko 
twarzą”, Ta czynna postawa zadecydowała o 
jego losach. Gorkij kończy swoje terminy u- 
cieczką od npoksrzającej roli niewolnika eks» 
ploatacj. Po wypróbowamu wielu zawodów 
zakosztował wolnego życia włóczęgi. Przeszedł 


wzdłuż Wołgi do Carycyna (obecnie Stalin- 
grad) przez zagłębie Donieckie, Ukrainę, Besa- 
rabie wybrzeżem Czarnega Morza aż na Kaw 
kaz. Tu, w Tyflisie, wydrukował nierwsze 
swoje opowiadanie „Makar Czudra”. Nowela 
ukazala się w dzienruku „Kankaz” z 24 wrze- 
śnia 1892 roku podpisana pseudonimem Mak- 
sym Gorkij: Po trzech latach nazwisko to stalo 
się znane w całej Rosji. 

Gdy po ukazaniu się w druku okaloczonej 
przez cenzurę powieści „Matka” w 1907 raku 
przeciwko aufarawi proces, peters- 
buraki sąd okrsgowi w dziennikach 
list gończy, poszukuj „majsira cechy mala- 
rzy z Nizriego Noworfrodu, Aleksego Maksi- 
mowicza Pieszkowa'. Włatty właśnie ów „maj- 
ster cechy malarzy” zbliża] się do wyżyn swo- 
jej popularności. Nazwisko Gorkiego stało się 
symbolem wielkiej sztuki rewolucyjnej. „Na 


<a 4 
wszczętn 


agłasił 


okleskiwano w wielii stolicach Europy: 
Rosyjska Akademia Nauk mianowała swoim 
honorowym członkiem tego, kio ukończył za- 
ledwie elementarna szkołe parafialną, Kiedy 
przed tym w 1901 roku zwajniony z twierdzy 
Gorkij udał się na kurację na Krym, w mia 
stach, przez które przejeżdżał, urządzano na 
jego cześć owacje, przybierające cechy de- 
monstracj! poiitycznej. Dla miodzieży siał się 
„zwiastunem, „hermldem” burzy, poniewśż 
głosił i wyprzedzał rewolucję. Ale dopiero po 
przewrocie 1918 roku ostatecznie wykdarowałą 
się i nabrała właściwego znaczenia twórczość 
Gorkiego, pisarza Światowej miary, który 
stworzył własną estetykę, otworzył nowy raz- 
dział w dziejach literatury powszechnej. Bo- 
wiem był nie tylko wielkim artystą, twórcą 
nowych wartości literackich. Mistrzostwo i at. 
tyzgn pisarza budował na zasadach własnej te- 


dnie" 


GORKIJ 


(Aleksander Pieszkow) 


Wielki pisarz 
RADZIECKI 


ori nowej sztuki rewolucyjnej. Sztuki nowej 
klasy, która weszła do historii skutkiem gigan- 
tycznego czynu rewolucji rosyjskiej. 


Przemawiając na wiecu w dzień. pogrzehu 
Gorkiego, Mełotow porównał strate, którą po- 
niosła rewolucja proletariacka w osobie pisa- 
rza, do straty, jaką poniosła w osobie swego 
twórcy — Lenina. „Po śmierci Lenina — 'po- 
wiedział — śmierć Gorkiego jest najcięższą 


stratą dla naszego kraju i dla ludzkości”. Tym 
samym słusznie zostało podkreślone iziejowe 


znączeńe przewrotów dokonanych przez be 
dwie wielkie ijadywidualnośc| w. dziedzinach 
poiityki i literatury. Jeden był więgej polity- 
kiem, dragi więcej pisarzem, ale dzieła ich Ży- 
Gia uzupełniają się, otwierając nieograniczone 
możliwości przyszłym twórczym pokoleniom, 

Streszczając i tym samym uproszczając este- 


jej 


tykę Gorkiego można sprowadzić ją do aś 

tulatów: „realizmu socjalistycznego” i „hu 
manizmu socjalistycznego”. W islocie Aja 
są to tylko dwie odmiany jednego pojęcia. za» 
wartego w twierdzeniu bohatera „Na dnie”, 
Satina: 

— Człowiek to brzmi dumnie. 

Słowa te padają „na dnie" przedrewolucyj 
nego świata, gdzia z brudnych łachmanów Jo- 
chodzą nas jęki cierpienia fizycznego i moral- 
nego. A jednak napawa je dumna wiara w no- 
wego człowieka, powołanego do obalęnia tego 
świata, podzielonego na eksploatatorów i nie- 
wolników. 

Miano człowieka w ustach głosiciela huma- 
nemu XIX wieku bynsjmniej nie brzmiała 
dumnie. Broniony przez niego człowiek był bieT 
ną ofiarą” nielitościwego ustroju triuminjącej 
burżuazji. Były to rzesze „poniżenych i skrzyw 
dzonych". Natchńiona przez humanistów sztu- 
ką realistyczna XIX wieku postawiła za cs! 
zdemaskowanie kapitalistycznego  społeczeń- 
stwa, Realizm ten nabierał mocy i barw kryty- 
kując i qromiąc, główną siłą jego była negacja 
istniejącego porządku. Stwierdzając te zasad- 
nicze cechy reslizmu burżuszyjaego, Gorkij 
nazwał go realizmem „krytycznym. Sam zaś 
wystapił jako głosiciel humanizmu jednostki 
o hudzącej sie świadomości, która z pozycyj 
biemych przechodzi do otwartej walki w imię 
powstania noweqo społeczeństwa bezklasowe- 
qo. Stąd nazwa humanizmu socjalistycznego, 
przejawiającego się w literaturze jako realizm 
socjalistyczny. 

Realizm społeczny nie papizestaje na kry" 
tyce i zdemaskowaniu ujemnych stron życia. 
Opiewa heroizm wałki i pracy, głosi ideały, 
wysunięte przez rewolucję proletariacką. W 
tym celu korzysta z metod romantycznych. 
którymi pogardził realizm burżnazyjny. 

Łącząc pierwiastki rewolucji, humanizmu, m 
alizmu i romańtyzmu Gorkij stworzył nową 
sztukę eocjalistyczną. 

Pisat w artykule „O rewolucji 1 innym": 
„Czy nie należy poszukać możliwości ziącze- 
nia realizmu z romantyzmem, tworząc coś no- 
wego, co umożliwi pokazanie rzeczywistości 
heroicznej w barwach jaskrawszych i w god- 
nym jej wzniosłym tonie?" I w rozprawie 
„O dzielności”: — „Romantyzm rewolucyjny 
jest w istocie rzeczy pseudonimem realizmu 
socjadistycznego, rola którego sprowadza cię 
nie tylko do krytycznego odtwarzania prze- 
szłości, lecz przede wszystkim przyczyńia sę 
do wtrwalenia w terużniejszości tego, co osiąg- 
nięte rostało drogą rewolucji, jak również do 
naświetlenia Aros że celów przyszłości $0- 
cjalistycznej”. 

Idea realizm swejelietitanego: jak wazyst- 
kie wiełkie idee, tkwiła w atmosferze swojej 
epoki. Będąc cząstką epoki rewolucyjnej, 
zwiastunem i piewcą, Gorkij pochwycił jej dą- 
żemia i nadał im ksztańt i imig. 

Oddziaływanie twórczości Goskiego nie skoń 
czyło się z jego śmiercią. Zakześlone w niej 
w ogólnych zarysąch zagadnienia przechodzą 
próbę w literaturze radzieckiej. Jenocześnie 
na lle powojeńnego kryzysu sztuki na zachó- 
dzie Europy słowo Gorkiego pozostaje jedy- 
nym rzeczowym, aktywnym i optymistycznym 
słowem skierowanym w przyszłość. Czas nia 
lvlko nie stłumił głosu, lecz nadal działa na 
korzyść estetyki rewolucyjnej. Dialaktyka po- 
zostaje po jej stronie. 

L. G. 
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MAKSYM GOREH 


Pieśń o Zwiastunie burzy 


Nad równiną morza siwą wicher zgania 
ciemne chmury. Między morzem i chmu- 
rami umnie płynie Zwiastun burzy, niby 
czarna błyskawica. 

To muskając skrzydłem fale, to ku chmu 
rom strzelą mknący, krzyczy głośno — 
chmury słyszą radość w śmiałym krzyku 
ptaka. W krzyku — burzy pożądanie! Gnie 
wu moc, plomienie żądzy i zwycięstwa pe- 
wnońść słysza chmury w krzyku Albatrosa. 

Jęczą mewy czując burzę — i miatają 
się i jeczę, ha dnie morza pragną ukryć 
trwoge przed grożącą burzą. 


Lamentują także nurki —— niedostępne 
jest dla nurków upojenie walką życia: zbyt 
je trwoży buk piorunów. 

Głupi pingwin bojaźliwie tłuste ciało 
w skałach kryje. Tylko dumny Zwiastun 
burzy płynie śmiało i swobodnie ponad 
morzem w pianach siwym! 

Ponad morzem coraz niżej sung wciąż cie 
mniejsze chmury i śpiewają, rwą się fale 
w górę grzmotom na spotkanie. 

Grzmot grzechoce. W pianach gniewu ję: 
czą fale z wiatrem w sporze, 

Oto wicher obejmuje stado fal w obje- 


Słowiańska kronika kulturalna 


Ministerstwo Oświaty w ZSRR podało do 
wiadomości, że wydało nowy plan podręczni- 
ków dia uniwersytofów 1 instytutów. Jednocze 
śnie pnilann dn wiadomości, że od poczatku 
br wvszły w ZSRR 40 nowych podreczników 
o łącznym nakładzie 7 mil ROQ tys. Cyfra ta 
znacznie przewyższą nakiadv przedwojenne. 

* «* ©» 

'Radzieckie Państwowe” Wydawnictwo Litera- 
tury Pięknej przygotowuje da druku ezereg 
dzieł parzy ukraińskich w przekładzie na 


język rosyjeki. Oddany został dó druku wiel- 
ki zbiór „Poezji Radzieckiej Ukrainy”. W ro- 
ku „bieżącym zostanie ukończone wydanie t- 
iworów zebranych największego ukraińskiego 
posty, Tarasa Szewczenki. Drukują się rów- 
nież utwory zebrane poety Iwana Franko. W 
nakładzie ponad 20 tys. eqzempiarzy wyjdzie 
wkrótce zbiór „Ukraińskich Bajek Ludowych”. 
Najlepsze nowele i opowiadania pisarza M. 
Knaciubińskiego wydane zostaną w jednym to- 
mie. 


cia mocne i z rozmachem w dzikiej złości 
rzuca je na skał urwiska, rozbijając w pył 
i krople szmarngdowe ich egromy. 

Zwiastun burzy z krzykiem płynie, ni- 
by czarna błyskawica, chmury pruje niby 
strzała, pianę fali zgarnia skrzydłem. 

Oto niesie się jak demon — dumny, 
czarny demon burzy — i zaśmiewa się, i 
szlocha... To z chmur ciemnych się zaśmie» 
wa, to z radości tylko szlocha! 

W gniewie gromu — czujny demon — 
słyszy dawno już znużenie, wie na pewno, 
że nie skryją chmury słońca — nie, nie 
skryją! 

Wicher wyje... Grzmot grzechoce... 

Granatowym ogniem płoną stada chmur 
nad głębią morza. Morze łowi błyskawice 
i w odmętach swoich gasi. A odbicia strzał 
— błyskawic jak ogniste żmije pełzną, w 
morze pełzna i znikają. 

— Burza! Rychło zagrzini burza. 

To zuchwały Zwiastun burzy dumnie 
płynie wśród błyskawic nad wyjącym gnie 
wnie morzem to zwycięstwa prorok krzy» 
czy; 

— Niechai mocniej zagrzmi burza. 

Przeł. Wanda Grodzieńska. 
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_Bizonia narzędziem wojennych | podżegaczy | 


lay zwraca J.G. Farben hitlerowskim właścicielom 


Amerykańscy miliarderzy forsuią odbnidowę niemieckiego potencjału 


rx 


Jak donoszą x Waszyngtonu, Departa- 
mest Stanu w poromtmienia x ministrerą 
Obroty, Jemeśtm Forrósiciem, postanowił 
„wskiuestć koncern chemiczny 1.-.G. Farben 
izwrórić po jego byłym hitlerowakim wła- 
śetciełom, Koresvemdent „Tełępresu” do- 
"hosi, fs zoo! amerykańskiego zarządu w 
Niemczech, gen. Clay, otrzyznał rozkoz trzy 
monit na razie tef decyzji w tajemnicy. 
Roskez w sprawie I. G, Farben uzupełniony 
był śmetrukojam, by całą dekarteliracja 
| przemysłu w Niemczech zachodnich została 
| wstrzymana, è 


e 
Powtewwienie o rakończeniu dekartelizacji 


zostało podano „do pubicmej wiadomosci 


TY: zk m ać wojskowym, Richarda 
Bronsona. 

Dänisjac pa torkcez generata Claya, Richard 
Tanwen stwierdził, że „Dekarteliecja I G. 
Fatbon nostała dokonana”. Fałszywe to twier- 
dzenia, wypowiedziene w czasis, gdy general 
Cay miat w swych rękach rogba oddania 
L G Paben dawnym właścicietormm — miało na 
calu natajesie faict, że I. G. Farben pomada 
jesze 67 fabryk w strefie amerykańskiej, 89 
w tbrytryjekiej £ 20 we francuskiej strelie okn- 
piacyjnej, Wsrystkie te fabryki wtrrynmią ści 
sły konakt między sobą. 

Powzięciem postanowienia, że I. G., Farben 
ma yè rwrócóbe tym, którzy pomaga Hille- 
rawj w przygotowaniach do wolny, partia wä- 
eżyngiońwtcich podżegaczy wojennych sprze- 
niewierzyła cię jednemi z najważniejęrych 
praw, wianowiogych przez Sojuseniczą Radę 


Kom? rob Ha Niemiec. Ustawa ta 1uwosząca na- 
EWĘ , wy Nr 9” wydana została w- istopa- 
dzie 1945 roku, f głosiłą, że „I. G Farhen be 
dzie ul%widowany, a jego dotita ekonfisko- 


wane”, Powyższe postanowienie wypełnione 
mwite zaltowicie jedynie w strefie sowiec- 
kiej, yolas gdy trzej aliamci zachodni, pod 
piesją wielkiego kapitału, odkiadań jego rtaH- 
uację aż do chwili obecnej. 

Nafwiekerą presję na odbudowanie L G: 
Farben wywierały Amerykańskie Stowarzysze- 
mię Przemysływeów. Główni jego człankowie 
wyrażali zdanie, że niezależnie od tego, kto 
wygrał drugą wojnę światową, hitlerowskie 
kartala, a specjalnie I G. Farben muszą być 
edbndowańe. 1. G. Farben, kartele i monopole 
rwwarty e Amerykańskim Zrzeszeniami Miliar 
darów, a rwłaczcza za Stsndart Oit, Dmpont, 
Matins, „Aleoa, Zjednoczeniem Chemicznym i 
Elettrycznymm, Rockefellerem, Morganem 1 z 
nym! potentutemi przemyecływymi, układy, 
kiire miemożltwiaeją założenie nowych przed 
siębiopntw. 

"Krajowe  Stowamyszenie Przemysłowców 
PHAM) popiera także osobę generała Ciay'a, 
Na poufnym spotkaniu Które mistępiło w No- 
wym Jotkin pomiędzy gen, Clayem a główny 
mi członkami (sto. stowarzyszenia, wysunięta 
została berwstydha propozycja. datycząca „roz 
więzania problemu przyszłości Niemiec”. Prze 
mysiowcy proca gen. Ciny'a o pomarcie ich 


PPS 


Ne plonatiym posiedzeniu wojewódzkiuwgo 
komitetu PRS we Wrocławiu dokooptowano 
do wojewódzciego  komitetn  nestępujących 
członków sady wojewódzkiej PPS:  Macłeja 
Biczewsktego, Ludwika Krasuckiego, Roberta 
Siko i Holing Szawalskę, 


Równocześnie, woboć tetąpienia = 
arzęd! jącego prezydium wojewódzkiego komi 
teta PPS, dokohańo wy "bor nowego prezy- 
dium, na czele którego stanął jako przewodni- 
<czący wojewoda wroctawski mgr St. Piaskow- 
ski, jako sokretarza wojewódzkiego powołowo 
Macie ja Ek zowakiega. Do komie ji poli itycznej | 
pawokmo: Stanisława Plaskowskiegó, Macie ja | 
Elcrewsklego, Józefą Pietrushiskiego oraz za- 
stępcówi Lintwika Krasucklego 1 Roberta 84- 


korą. 
- 


« a 


Nowowyńrui ty 
Dolnego Siga 


sekretarz wojewódzki PPS 
tn — Maciej Hiczewski, opubli- 
kował we wi skim. „Kurierze Hustrowa- 
nym” na BO 2 dzia 1 kwiełnia 
artykuł, omawiający zadania, 
przed Polską Partią Socjalistyczną w woje- 

wództwie im, na nowym etapie 
przygotowań do realizacj orqanicznej jedno- 
ści klasy robotniczej 

Nawiąra] ac da prze mówierńia sekretarza qe- 
PPS Ptoemiera Cyrankiewicza, Ma- 
zewsaki stwierdza, że Polska Partia So- 
<cjalistyczna na DORY Śląsku badzie m. in. 
dążyła do zaostrzema walki ideoloriczne| t-or- 
gsńizacyjmej z przwico owy mi WRNowskimi e- 
inmemtqmi w szeregach PPSW związku z tym 
miesiacu PPS w województwie 
vwięksry czuiność t aktywność 
partyjnej, 
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komisjach kontroli 


elementy, kióre w przysz mo- 


wżąć jedności klasy. robotniczej. 


PPS na Dolnym Śląsku będzie też realizowa- 
a w praktyce okólnik CKW PPS } KC PPR 
o romyorzeniu dotychczarowych form współ- 
pracy obydwu parti. Zadanie to wymaga 'sfl- 


projektów odnośnie odnowienia pełnego „kom 
taktu handlowego” z werystkimi  fabrykemni 
niemieckimi, takimi jak: I. G. Farben i fabry- 
kami Opla Sugerowah oi, Że w tym wypèd- 
ku Zachodnię Niemcy staną na nogi w szyb 
kim czasie. 

Specjalnie popierał ten projekt czołowy cło 
nek NAMu Lewis Brown, przedsiębiorstwa 
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Brogłi do jecdmości 


1500F PPRowcówi ówi PP$owców rozpoczyna v 


m Wydziału Propagandy ŁK PPR tow. Wacławem 


„ Wywiad z kierownikie 
"Mimo, iż umowa o jedności hoy zmia 


PPR i PPS wyraźnie mówiła o obowiązku 
wspólnego szkolenia członków obu partii, 
oświadcza tów. Hyra, fakt, że kirrowniotwo 
łódzkiej organizacji PPS spoczywała w re 
kach Wachowicza uniemożliwił podjęcie 
wspólnej akcji szkoleniowej, tak koniecznej 
dla zbliżenia ideologicznego oba partii 
Jed ynym pózytywnym w tej dziedzinia e- 
siągnięcióm w. ciągu ubiegłego okresn — 
był wspólny kurs agitatorów wyborczych 
przed wybarami do Sejmu Ustawodawczego 
i rozpoczęty przed kilku miegiącami, a trwa 
jący do chwili obecnej kurs markzistow- 
ski nauczycieli peperowców i pepcsowców. 
— Jak przedstawia się sprawa wspólste- 
ge Szkołeńia w chwili obecnej? == pytamy, 
Ostatnis dni przemówienia sekretarza 
generalnego PPS tow. Cyrankiewicza i ar- 
tykuł „Ma nowym etapie" tow. Wiesława 
stworzyły, rzecz jasna, przychylny dla współ 
nego Szkolenia klimat, zaś wydany w dniu 


Johne-Mainville, który odważył się zasugero- 
wać gen, Clayowi, by niemiecki potencjał 
wojenny pozostawiono, w nienaruszonym sia- 
nie, a dąwnym właścicielom miemiackich przed 
giębiorstw przemysłowych przywrócono bch 
prawa. Nieważne bowiem jest, czy byłt oni 


przestępcami wojemmymi, czy też bitlerowca-| teryjnej Nr 1 wp 


mi „dopóki dobrze potrafią. robić interesy". 


24-go mara okólnik KC PPR.1 CEW PPS 
wyraźnie mówi już o zorganizowaniu wspól 
nego Szkolenia, jako o obowiązku partyj- 
nym, i nie wykonanie go przez którąkolwiek 
stronę byłoby już jawnym naruszeniem 
inych uchwsł i dyscypliny partyjnej 
j y do tego, że Wachowicz nię mroże 
już bróśdzić na terenie Łodzi, szerokie ma- 
sy człontywskie w ostatnim czasie coraz 
bardziej domacnią się utworzenia wspól- 
nyth kursów, czemit zresztą dały wyraz 
w hrtym i marcem bieżącego roku w uchwa- 
łach wspdlnych zebrań sekretarzy komite- 
tów fa brycznych na szeregu dzielnic par- 
tyjnych. Obecnie więc uchwały te wchodza 
w ekrra realizacji, Rozmowy, przeprowa- 
dzane przez nas z nowymi władzami woje- 
wódzkini PPS doprowadziły do pozytyw- 
nych wyników: już 5-go bieżącego miesłsea 
na terśnie Łodzi ruzpoczy nają się wspólne 
kursy szkoleniowa » 
— Jaki będzie program i zasięg kursów? 
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Robotnicy PZPIE w 


u pełnemu zesnoleniu 


uchwały Kemite 40) Gentrainego 


w sprawie ted ności organicznej 


W pazepełnionej po brzegi sali stołówki 
PZPIG fd. Buhle) odbyło się w piątek wspólne 
zabranie członków PPR i PPS, na któwym omós 
wione były zagadnienia, zwiazane z posteno- 
wientem prze KC PPR i GĘ. W. 
RB, A prozygotowenią Jedno- 
êri organicznej Pe refuracie wyyłowonym 
przez tow. Beęrskiego (PPR), który onówił re 
ferat, tow. Cyrankiowicza | ertykuł „Na no 
wym etapie” tow. Wiesława, jak również wska 
zał ma niebespieczeństwo, ukrywejącej się w 
PPS, t zw. legalnej prawicy, t po przemuówie- 
niu tow. Szwajcera (PPS) zebrani jednogłośnie 
nchwalik rezolucję, w której: - l 

„Waja uchwaly Centralnych ` Komnetw 
olm zobolniczych Parhi, zmierzające do dal- 
szegó  żucieśnienmia współpracy 1 stworzenia 
furtląamenta eałkowiiego zjednoczenie ruchu 


Śląska na now 


nej aktywizacji wszystkich form współdniała- 
nig 

Wspólnym wysiłkiem obie partis złłkwidują 
wszeikie żadrażniemia, zaś kajnisje porozuntie- 
wawcze ma wszyGtkich szczeblach Grganizas 
OREI CNTRL SI TATIE VMP TDP ANIA 
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robotni omogo". 


W dalszym cięąqu rezolucji zebremie „wyra, 


żoją miezomyą wolę -dù dalszego zbliżenia 
ideologicznego. Poprzez szkolenie partyjne wy- 
rugajewry wszelkie istniejącę jęszcne tA 
ności 1. nieporozwnieniu, „poprzez. wepólne e- 
brania roawiejemy tu | śwdzie pokukijące nie 
uiności. Wapólna twórcza wólka © wykonywe- 
nie płata. trzyletniego jeszoza bardziej sceme 
luje nasze szetegi Nie mofe "hys miejsca w 
naszych seregach dla wrogów Klasy roboti- 
osęj, mueszkodliwiny agentów reakcji”, 
Zebratń członkowie PPR 1 PPS zapewniają 
ate wj Komety, że ma obecnym etapie — 
We przygółowania do całkowilega. zjedno- 
kwa rucha robotniczego ł utworzenia jedne) 
Partii — uczynią wszystko w kierunku przy- 
śpieszonta tego historycznego tnomientu. 


im etapie 


SFera racieśmńą współpracą między obu par- 
tiami robotniczymi na Dolnym Slasku, 


Luiza zrobiła dyg | odpowiedziała uroczy” 
ście: 

— Pokornieę proszę e przebaczenie, panie 
szefiel — wyraźne akcenty tronil brzymiały 
w jej głosie, — istotnie, przeszkodziłam w 
pracy. Pan badał kocinka? I oóż, kóciak nie 
odpowiadał na pytania? 

Heinz odwrócił stę na piącie I niermał krzy- 
knął rozzłaszczony: 

— Dość tych głupich żartówi Stajesz stę 
po prostu nie do zniesienia, Prosiłbym cię 
również o to, abyś się ubierała skromniej. 
Nie tak wyzywająco, zwłaszcza gdy idziesz 
dó komendanta ze sprawozdaniem. 


— Mam rację, 


Kurcie, — powiedziała przy” 
minie, — jestem naprawdę nieżnośma. Ale 
pożostajerny nadal przyjaciółmi, prawda? 

Heinz podejrzliwie popatrzył na tę niebez- 
pieczną kobietę Ta zmiana taktyki świad- 
czyła wyrnżmie o tym, że Luiza ma do aie 
go jakaś niezwykłą prośbę. 

— Mów odrazu czego chcesz? — rayytał 
sucho. 

— Nie jesteś zbyt uprzejmy, — uśmiech- 
nda sią Lulza, — spróbuję jednak poprosić 
o coá. Po pierwsze — proszę przebaczyć mi 
moje sturgane nerwy. Wiesz przecież, że pra- 


— Tobie nie podoba się, Że jestem ładnie | ca w gestapo nie należy do tdyllicznych. Jes- 


ubrana, gdy idę do niego? Dobrze! Na przy- 
syły taz pójdę do niego nie tyle 
ile rozebrana.. Może to ci się bardziej 5po- 
doba. 


Zapanowała złowieszcza pauza, Nagłym ru- 


| tem naprawdę bardzo zmęczona. 
ubrana, | cl 


Rozumiesz 
hyba, że jestem jednak kobietą... 

— Przypuśćmy, — słabo tuśmiechnał 
Fieinxm, wspominając o tym, jak spokojnie I 


stę 


chem Luiza zbliżyła się do Heinza I położyła | na zimno Etira nie tylko podpisywała wy- 


mu ręce na ramionach! 


rolci Śmierci, ale I sama je wykonywała. 
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Ogólny spi s ludność 
Polski w 1950 r. 


ww 
<Ogółny spy ludności w orig krain miał 
nastąpić siną roim blcżyweg Jednakte w 
skali międzym Groń nowiiwo sorgai. 
zówać powtzechnę hsluości w Ton 
1950, Politka przyłącz do posianowirń 
międzynarodowych, a 1 ego t fi nas W 
rokn 1059 odbędą sie s cl w. cztym 
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Koło PPR przy 


; sto dzięsię” 


na rzecz Demok 
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koleniowa. U- 
Ami PPS, fa na 


H 


w 30 
urządzamy lokalna Kurzy 
żgodniliśmy z towarzy 


są 9 Sr) plycwyqrp 
ńndjwiskszych 


každy kirs każda organizacja partyjna 
pośle po 25 slnchtcry. W (em sposób kursy 
odrazii Ra 74 11500 osób, 
— A lala będ ie temutykn wykładów? 
Kurs, który będwię trwal 2 miesiące f © 
bejmia 1 i wzglądem tem 
i i trzy grupy wyłów. 
: y na tematy 6 
charakterze ogóln emayinjące sapni 
nieda sy 9 2 him rocha robotuj» 
CZE, że obejmuje takie’ tematy jak 
„Polsiu mapól seang”, „ZSR | „Państwą 
Demokrch Epdowaej”, trzecią zaś grupa ta 


matów — a ro życim gospoda 
Cego, ze 2 nmtglKiniènisn 2- 
dań przez t zeń 1 roll w oda 
zawodnii ya Calość e rst zakończy 


przegląd śytuatji międzynar 

rawie pod tyt Vera „Si 
— A Mauturieta kritrz 
Inaxgtrscji kussa zadany 

dzo uroczysty — jest 


ław 


odawej w e 
woj l późwju”. 


reiter Far 
wrdarzsję 


hz 
cas 
têr 
ni 


w historii wastemnych atosunków między 
naszymi partiemi i wane ogriwo w Indo 
wanit jedności klasy robotniesej, A „Jade 


ność: klasy robotniczaj” | sie wisinia te 
matem wykładu in cyjmego, który od- 
będzie cię w dni zęjszym w łoksia 
Centralnej But ły r 
Wykład $ "wrtzej grupy. sSłodhwe 
czy — BA bówiczhń nie pomieńci waryst» 
kich 1509 RGZOSŁT ków kursa — wygioal 
sekretarz. CKW PPS tow. Cwik, dla drugiej 
zaś grupy wykład na ten tat i 
dzie się w termrtnie 
wygłoszony przez przidótany 
D rot zs8 pra 
zowana w ten 
ny kurs zmajdrwnć 
średnią opieką I 
pracy, gospodarzem 
Monych w wa) dzie 
cowy Komitet We 
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n temat odb 


poż 


niejszyn 


sn 


Dzielyż- 


wydziały 


szkoleniowe Komiteti E «ro PPR ERO- 
mitetu WajswódzEz S hedą asprawo* 
wały ózólną ł tral uzrtami i dostat 
czą prelegestów, rekrutujących sle spośród 


W wyniku posiedzenia Wojewódzkiej Rady | aktywistów partyjnsch, członków kół pre: 
PPS, odbytego w Katowicach 26 marta 1948 r) lezumtów i partyji 1 PTECOWY ków szkole 
dokopóno tekónstrukcji skladu WK PPS. | niowych. A. P. 
KIA "PZPN EEEE O ROC UTIN OIIE ISAF DESE EEE A EENE RANEI CETE E 

— Przypnóć również, ża przebuczara el 
twoje nerwy, tzn) m È 
Masz jeszcze coń da 


— Pragnę po prostu 7 rochanyje, — 
odpowiedhdału Tutas, r misżn| ora 
wårg dotykajac ito dyg 

— Doki m zamiar t ra odr 
czynek”? 

— DO Bartina p 

— By Co? 

— Po ciocie 

Heinz x nicukrym W: antem popa- 
trzył na Luize 

— Zwariowałak ct t> Po taika cłoctę? 

—N ę zwartuję, jetet tu jeszcze po- 
zostarne. :m oxruznnie mlespüukoina o mo- 
3ą docis Zrożum, Krureje $e jest to zunet- 
nie osamotniona | chora starutnira. -Meze ją 
koniecznie odwieść. 

— Cóż va anielakn dobrot! Po prostu rom- 


czułasa mmtłe. A dokąd | miie masz zamiar 
ją odma fr 

— Jeszcze mię m to nie zderydowałam, — 
odrzekła Lulra. 

— Chyła do Szwsiczrh? A może do Af- 
gentyny? Widzę, że naprawdę nwałas mnie 
za ldlotę?t 

Ostatnie słowa fFielnt po prostu tuż wy- 
krzyltnął, Nie pe ł ie % gniewu. Luita 
nie reanownia na ter nich rh 

es Nigdzie nid pi pew _ wiedzipł 
Heinz nor 3 dkomiaf, efe wget. W tomie 
jego brzmisło zdecydawania 

D, e nz) 
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Udział kobiet w Seimie 


W wyniku wyborów do Sejmu Ustawo- 
dawczego mundaty poselskie znalazły się 
w ręku 26 kobiet. Aby zrozumieć, jak wzro- 
slu nasza poselska reprerentacja kobiet, 
trzeba sobie uprrytomnić, że w roku 1922 
masiadało w sejmie 9 poslanek. Ta ilość ko- 
biet-posłów w okresie międzywojennym 
nieustannie malaia Już w dwóch następ- 
mych kadencjach sejmowych posłami było 
tylko 7 kobiet, W sanacyjnym parlamencie 
1 ta znikoma Hość ulega dalszej redukcji, 
Jak pamiętamy — przed wojną udział kobiet 

w życia polityczmo-społecznym był zmikomy. 
Odsuwano je od wpływów na losy kraju. Ko- 
bisty stanowiły podstawową masę pracującą 
w przemyśle, w.rolnictwie i wielu innych za- 
wodach, ale kierownicze stanowiska z reguły 
mie były im powierzane. Warstwy rządzące dą- 
żyły do tego, by wszystkie zainteresowania 
kobiet skoncentrować na życin rodzinnym i 
domowym. Dziś te stosunki uległy krańcowej 
odmianie. Nie tylko wzrosła kilkakrotnie re- 
prezentacje Kobiet we władzach ustawodaw- 
czych, ale w ich rękach znalazły eię również 


stanowiska członków rządu, Obecnie dwie ko-|; | 


biety piastują funkcje wiceministrów — tow. 
Krasowska jest wiceministrem oświaty, tow. 
Pragierowa wiceministrem Opieki Społecznej. 

Kobiety posłanki biorą niezwykle czynny u- 
dział we wszystkich pracach Sejmn ustawo- 
duwczego. Najwięcej kobiet-posłamek pracuje 
w Komisji Zdrowia oraz Komisji Kultury i 
Sztuki. Licznie obsadzone są przez kobiety i 
inne komisje. Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że w miarę, jak wzrastać będzie néwia- 
domienie epołeczno-polityczne mas kobiecych, 
reprezentacja kobiet w Sejmie i Rządzie odpo- 
wiednio wzrośnie, 


R. B. W. „PRASA“ 
WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 
Pogonowskiego 1%, tel, 149-73 


sprzedaje. samochody 

L Ford — osobowy na chodzie 
Opel-Adam — półciężarowy na cho- 
dzie 


Opel-Adnm — półciężsrowy na cho- 
dzie 


Pengeot — osobowy nie na chodzie 
. Wilis — osobowy nie na chodzie 


(st Use 


Majka Paraszkiewa 
matka Georgi Dimitrowa 


Lipsk, Rok 1933. Na sali sądowej ma 
rozegrać się finał ponurej prowokacji Hi- 
tlera i Goeringa. Podpalili gmach Reichsta 
gu, by wykorzystać wzniecony własnymi 
rękoma pożar przeciwko rewolucyjnemu 
ruchowi róbotniczemu Niemiec. Na ławie 
oskarżonych posadzili wśród innych oskar 
żonych również Georgi Dymitrowa. A Dy- 
mitrow sie broni. Wygłasza przemówienia, 
demaskuje prawdziwych podpalaczy Reich- 
stagu — przyszłych podpalaczy świata, od- 
słania kulisy wielkiej prowokacji. 


opt ee rrrinee prerese nania iiA 
aiiai aa AAL ETETE ETEEEETTETTTTEETTTETTEE TTT 


44479306077799870498194200001694089940 
41964 6P406SY004 144434494 59 P590PPYPECEE0NY 


|ntewieścieg. Z tą „nową linią” nie tak two 


Nr YA 


Liczebność i znaczenie reprezentacji kobiet 


w kraju 
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przyjdzie nam sią pogodzić. Długie, do połowy 
łydki, a nawet łydkę przykrywające spódnice, 


spadrista limia ramion (dość wąskich), «ilnie | | 


podkreślone biodm i biust, to ogólne wytycz- 
ne sytwetki „modnie ubranef" kobiety. Dro- 
biazgi toaletowe, które tegoroczna moda wio- 
senna nam merzuca, przypominają ekcesoria 
toaletowe z lat 1900-nych. Kopelnsze dekoro- 
wane są zwojami kolorowych woalek, obrwie 
zapinane na guziczki, małe, marszczone toreb- 
ki, wysokie, wygięte obcasy, sztuczne kwiaty, 
paciorki, przybramie koronkowe do sukien itp. 
przenoszą nas w czasy naszych prababek, Nie 


się w Poleca. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że trochę z tych „nowości” zostanie przez ma- 
sze kobiety zastosowane, w nowych, wi 


a tegoroczna moda wprowadza pew | jemy naszym czytelniczkom wzory dwóch 


ne nowe szczegóły mdobnicze do garderoby ko | modnych kostiumów wiosennych, spódnicy ©- 
biecej i usiłuje narzucić lekką zmianę sylwetki “raz. blrzkj. 
a a eao Lb runie ua ie aioa ouat di is t atao a bsi aid 
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Sanatorium dla dzieci gruźliczych 


W Kamiennej Górze na Dolmym Śląsku zo- 
stała zorganizowana przez ZUS wzorowa lecz- 
nica dla najmłodszych dzieci gruźliczych. 
nowoczesnym gmachu sanatoryjnym, otoczo- 
nym dużym parkiem przebywa na kuracji 325 
chłopców: Lecznica posiada oddział leczenia 
gruźlicy grucmołowsj oraz kostno- 
stawowej. Przebywają tutaj dzieci od kiiku- 
mastomiesięcznych niemowląt do eczniów wyż 


chustce na głowis, bez przerwy wpatrujące 


fitur L kaka. Dzieci, którym stan zdrowia po- 
zwala na opuszczenie łóżek, mają do dyspocy- 
cji zradiofonizoweną świetlicę, bibliotekę t du- 
ło mabawek. Dla chłopców w wieku szkolmym 

mo w sanatorium 7-klasową szkołę 
Leke! 


H 


H 
| 


Ej 
| 
i 
| 


Gó- 


pacjenci z sanatorium w Komiennaj 
i ie 


pod opieką wychowewczyń i pemsomeii 


Obecnie, w wolnej Bułgarii, Kobfeta jest 


się to w oskarżonego, to w sędziów? Czy|w pełni równouprawnionym członkiem spo- 


to matka któregoś z oskarżonych, którą 
przyszła prosić o łaskę dla swego dziecka? 
— Tak, to matka wielkiego bojownika Ge- 
orgi Dymitrowa, przybyła niedawno z Buł 
garii. Ale nie po to, by prosić o łaskę, przy 
była tutaj. Przybyła, by walczyć o życie 
syna, podobno jak on sam walczy o swoje 


|życie i o sprawę wolności ludów. Matka 


Dymitrowa jest przyzwyczajona do walki. 
Miała ośmioro dzieci, kochała je, a ginęły 
po kołei w walce rewolucyjnej. A bynaj- 
mniej ich od walki nie odciągała, przeciwnie, 
pomagała często. Przed wyjazdem do Lip- 
ska Majka Paraszkiewa — tak bowiem na- 
zywają popularnie w Bułgarii matkę pre- 
miera Dymitrowa — była w Paryżu, prze- 
mawiała na wielkim wiecu, urządzonym 
przez antyfaszystów francuskich, domaga- 
jących się uwolnienia wielkiego bojownika 
sprawy robotniczej. Przemawiała, słuchał 
jej słów wielotysięczny tłum, słuchał wiel 
ki pisarz i humanista Romain Rolland, słu- 
chał wódz proletariatu francuskiego Mar- 
cel Cachin. Słuchali i nie dziwili się ogrom 
nej sile, z jaką syn jej ciska oskarżenia pod 
adresem faszystowskiej kliki Hitlera. 

Wyrok zapadł. Wyrok — jak wiadomo 
umiewinniający. Młody faszyzm niemiecki 
był jeszcze za słaby, by wbrew bojowej po- 
stawie całego Świata dokonać mordu na 
Dymitrowie. 

Razem z synem Majka wyjeżdża do 
Z.8.R.R. Odwiedza Krym i Kaukaz, rozma- 
wia serdecznie z matką Stalina, przygląda 
się życiu w kraju socjalizmu. Proponują 
jej zostać na Stałe, ale odmawia. Wraca do 
kraju, do umęczonej Bułgarii, by opowie- 
dzieć chłopom i robotnikom o tym, jak 
żyją ludzie w krainie równych, o tym jak 
Związek Radziecki przetwarza w życie ide- 
ały, o które walczyły i za które ginęły jej 
dzieci i dzieci tysięcy innych matek: bułgar- 
skich. Ludzie słuchaja jej chętnie. Wierzą 


Ale któż to jest ta kobieta, która siedzi | jej i wiedzą co czynić, by osiągnąć wolność 
w pierwszym rzędzie, staruszka w czarnej! we własnym kraju, 
4 


łeczeństwa, Ma pełne prawa wyborcze, w 
parlamencie zasiada 16 kobiet, coraz więk 
sza jest liczba kobiet — wójtów, sędziów, 
inspektorów pracy, naczelników wydziałów 
w ministerstwach. W Narodowym Związku 
Kobiet Bułgarskich zrzeszonych jest 300 
tysięcy Bułgarek, kobiet wiejskich i miej- 
$kich. Na czele tej organizacji stoi poseł 
do parlamentu Tsoła Drazojczewa, wis- 
loletni więzień reakcji bułgarskiej i obozu 
koncentracyjnego z okresu ostatniej wojny, 
2-krotnie skazana zaocznie na karę Śmier- 
ci, której jednak udało się jej wymknąć. 
Kobiety bułgarskie i cały naród bulgar- 
ski otaczają wielką czcią Radę Teodorową, 
Stellę Błagojewą, Wierę Złatarewą, Cwieta- 
nę Kirową, Katię Abramową — przewod- 
niczki bułgarskiego ruchu kobiecego. Wiel- 
ką czcią i miłością otaczają obecnie Bułgar- 
ki swój nowy ustrój demokratyczny, który 
dał wolność każdemu człowiekowi pracy 
i który uczynił kobietę bułgarską człowie 
kiem wolnym. 


w Sejmie — jest odpowiednikiem uświadomie- 
nia społeczno—pol.tycznego, 


rzesz Kobiecych 
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Liga Kobiet czuwa 


mad zdrowiem Matki | Dziecka 


W Bydgoszczy powstała prrychodnia dent- 
styczna. Zarząd LK w Torunia wmchomi przy» 
chodnię, w której łekarze spercjotišcd udriełułą 
porad z zakresu chorób wewnętranwych, ekór- 
mych 1 dziecięcych, Podobnego typu poradnie 
lekarskie zostaty uruchomione przez LK w Git 
wicech, Krakowie £ Sandomierz. 

Przychodnie lekurstie EK cieszą stę wielką 
frekyrencją, Ma terenie samego woj. Śląske- 
dąbrowskiego korzystało w nich z pomocy łe: 
karskiej ponad 26 tysięcy osób. Wiele uwagi 
poświęca Liga Kobiet szerzeniu w środowisku 
kobiecym wiedzy o higienie, pielęgnacji mie 
mowięcia, o distetyce. W całym keafu pras 
prowadzane są kursy £ oderyty, które poprie 
ryzują te tak ważne maadnienia. Bruk wytiwe- 
lifikowanych sił pielęgniarskich jest słabą etro 
ną naszego lecznictwa. Liga Kobiet prowadz 
półroczne kursy pielęgniarskie nm  Dołaym 
Śląsku. Do tej pory przeszkolono przeszło 100 
kobiet do tego zawodu. 

Dziś Kobiety te nabytą m kursach Bigo- 


P. | wych wiedzą stużą społeczeństwu. 


W kroimie czuużeł „Opieki USA 


Jak żyją Turczynki? 


Turcja — to kraj, objęty- „doktryną 
Trumana“, kraj korzystający zm „dobro- 
dziejstw* szczodrych wujaszków z Amery- 
ki, którzy dali już Turcji 100 milionów do- 
larów gotówką... na cele wojenne, którzy 
przysyłają jej samoloty, łodzie podwodne 
i inny sprzęt wojenny. Ale ludność tego 
kraju nie odczuwa w najmniejszym stop- 
niu błogosławionych skutków tych „da- 
rów“ amerykańskich. 

Oto kilka faktów z życia kobiet ture- 
ckich, ciemiężonych i wyzyskiwanych przez 
czynniki cieszące się opieką USA: 

Jak donosi gazeta „Watan“ ukazująca 
się w Stambule, — z powodu braku pomo- 
cy lekarskiej we wsiach tureckich umiera 


noworodków. Wśród robotnie przemysłu 
włókienniczego nagminnie szetży się 
lica, dziesiątkująca ich szeregi. W liśddie 
robotnie jednej z fabryk stambulskich czy- 
tamy: „60 procent robotnice naszej fabryki 
choruje na gruźlicą, Nasz dzień pracy trwa 
od 12 do 14 godzin. 16-letnie dziew 

po 2 lątach pracy m nas wyglądają jak 
staruszki... Nasze płace są śmiesznie niskie, 
cetry zaś wzrastają w zawrotnym tempie, 
Życie nasze staje sig nie do zmiesienia”. 

- Gazety tureckie przynoszą taż wiadomo» 
ści o tym, iż tysiące chłopek, robotnie, stu- 
dentek rzneono do więzienia za udział w 
ruchu demokratycznym, za pracę w związ: 
kach zawodowych i organizacjach społecz 


przy, połogu 10 procent kobiet.i 60 procent nych 
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tefan Stefański 


TEORIA NAUKOWA 
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Nie pamiętam w tej chwili, jak się na- 
zywał ów znakomity myśliciel amerykanski, 
ala to doprawdy mało ważne. Istotne jest, 
że po b. długich studiach tudzież obserwa- 
cjach doszedł do przekonania, że między 
nogami a głową człowieka istnieje dość ści- 
sły związek, a mianowicie: na podstawie 
sposobu chodzenia można określić charak- 
ter, usposobienie i td. 

Wybitny uczony ustalił — jeśli się tak 
można wyradć — cztery zasadnicze typy 
kroków, « w zależności od kroków cztery 
zasadnicze typy ludzi, Więc kto się spieszy 
gwałtownie drobnymi krokami, jest pesymi 
stg, przy czym w kobiet ten radzaj chodu 
oznacza małostkowość. Male, powolne kroki 
wskazują na czystość oraz prostotę obycza- 
jów. Ci, którzy kroczą powoli długim kro- 
kiem — odznaczają się głębokim umysłem 
i poważnie ustosunkowują się do zagadnień 
życiowych. Chód szybki dużymi krokami 
wynika z usposobienia wojowniczego i wy- 
górowanych ambicji. 

Świetny psycholog stwierdził ponadto (w 
rezultacie pracowituch dochodzeń), że Ii- 
dzię przedsiębiorczy i ufni we własne siły 
— chodzą, zwracając stopy na zewnętrze; 
dyplomaci i w ogóle osoby zamknięte w 30- 
bie — maszerują delikatnie, opisujący mały 
łuk nogą w lewą stronę; melancholicy tu- 
dzież bezduszni poruszają się wlokąc nogi 
za sobą; demony wreszcie energii — rwą 
naprzód, uginając kolana. 

Teoria znakomitego myśliciela, twybitne- 
go uczonego i świetnego uczonego zdobyła 
z t. zw, punktu moje uznanie, No, ba po- 


-miadzcie sami, ca za wspaniały kluce do po 


znania. krewnych, znajomych, przyjaciół i 
najbliższych, o których się właścwie tak 
mało wie. Każcte tm zrobić parę kroków i 
od razu wszystko jasne: aha, chodzą taki 
tak — gnaczy tacy i owacy. Wiadomo, z 
kim ma się do czynienia. 

Sprawdzenie teorii przyniosło mi począt- 
kowo znaczne zadowolenie. Stanąłem sobie 
np. w oknie i czekam na żonę. Idzie. Kroki 
male — powolne. Jakby mnie kto miodem 
posmarował, gdyż powolne, małe kroki — 
czystość, prostota obyczajów. Gdy jej o 
tym z radością zakomunikowałem, zapłaka- 
ła z zakłopotania 1 wzruszenia, 

— To cudownie! — oświadczyła! — Te- 
Dai NETEN będę wiedziała, jak mam cho- 
deić. 

Do wyników potwierdzających teorię, do- 
azedłom również w różnych miejscach pt- 
blicznych, gdzie ludzie najbardziej nogami 
pracują: w „Mewie”, „Rivoli, „Tilinie” 
itd. 

Gwałtowne dreptamie drobnymi krokami 
lub powłóczenie nogami'na parkiecie dan- 
cingu pozwoliło mi z łatwością określić 
prawdziwe usposobienie osób rozbawionych 
w okresie odbudowy tudzież zakładania 
erębów: u mężczyzn — pesymizm i melan- 
cholia, u kobiet — małostkowość. 

WEER C TE AEE KOWNA OWOC EW 


Dobry żart tynfa wart 
a * 


Do jednego z naszych krytyków zgłasza 
się młody autor, prosząc o poparcie dla 
swej sztuki. 

— Nie, drogi panie, nie obiecuję panu 
poparcia.. — mówi krytyk — bo jeżeli 
sztuka jest dobra, to obejdzie się bez pro- 
tekcji, a jeżeli nic nie warta, to i tak ją na 
pewno wystawią... 

> 
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U pewnej starszej artystki dramatycz- 
nej, znanej z tego, że swoją mocno przy- 
więdłą już urodę stara się podtrzymać 
wszelkiego rodzaju zabiegami kosmetycz- 
nymi — odbywa się przyjęcie połączone z 
kolacją. 

Służąca wnosi 
cych. 

Jeden z obecnych aktorów trąca sąsiada 
w bok. 

— Nie jedz tych kotletów... nie jedz — 
szepcze. 

— Dlaczego? 

— Bo ona sobie na noc oklada tą cielę- 
cina twarz, a po tym dopiero daje ją do 
kuchni 1... 


półmisek kotletów cielę- 


Kierownicy opery w X usiłują zaprowa- 
dzić surowszy niż dawniej rygor pracy, co 
nie wszystkim członkom zespołu się podo- 
ba. 

Przed kilku dniami jedna z koryfejek ba- 
letu spóźniła się o kwadrans na próbę. Balet- 
mistrz czyni jej z tego powodu wymówkę, 

— Ależ dyrsktorze — woła obrażona ba- 
letnica — ja tańczę od 25 lat w operze. 

— Przecież ja pani nie wyrzucam dlatego, 
Że pani tańczy od 25 lat, tylko, że pani nie 
tańczy od kwadransa 


Oszołomiony sukcesami w wyżej wymie- 
nionym zakresie, zwróciiem baczniejszą 
uwagę na chód przyjaciela mego i mego 
domu, Patrząc mianowicie, jak amierzał z 
kopyta po forsę do redakcji, przywitałem 
go we drzwiach okrzykiem: 

— Brawo, Kaziu! Demon energii jesteś! 

— (o takiego? — zdziwił się przyjaciel. 
— Demon energii? Dlaczego? 

— Z chodu wynika. Kolana oi się uginają. 
, Kazio popatrzył na mnie mętnym wzro- 
kiem. 

— Kolana — rzekł — powiadasz, mi się 
uginają? Masz rację. Ale i tobie też by się 
ugięły, żebyś tyle co ja wypił. 

Nie zrażony tym pierwszym. niepowodze- 
niem nie chciałem dać mu się wymigać od 
teorii naukowej. Zaczaiłem się pewnego ra- 
zu 4 przez dłuższy czas szedłem za nim 
Piotrkowską. 


Zebrawsży dostateczną ilość materiału in 
formacyjnego, podbiegłem do Kazia, mó- 
wiąc z uśmiechem triumfu: 

— No, bracie, teraz to się nie wyprzesz. 
Obserwowałem cię dokładnie: dyplomata e 
steś i w ogóle facet skryty, zamknięty w 
sobie! 

A ten znowu uderza w zdumienie: 

— Co ty wygadujesz! — krzyknął — 
Skad dyplomata? Że getry noszę? 

— Nie, nie dlatego, że getry, tylko dla- 
tego, że idąc opisujesz stale mały luk no- 
gą w lewą stronę! 

— Zgadza się — motwierdził — ale nic 
dziwnego, że opisuję buk, bo mam podarty 
pantofel... 

rzeczywiście, pantofel byt podarty, A z 
tymi teoriami naukowymi to jest psiakość, 
tak, że nigdy wszystkich okoliczności ży- 
ciowych przewidzieć nie potrafią. 


m 
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WESOŁY GŁOS 


W perfumerii „Koko” rozegrał się dramat, 
mało dramat, historyczny sąd. 


Oskarżała p. Buba. Dama. 
Qskarżonym był — RZĄD. 


Chodziło © głupstwo. O pomadkę Guerlatna. 
O takie różowe nie. l 

Sprzedawczyni powiedziała, że niema, 

a Buba, że powinna być, 


J że skoro niema, to granda, 

1 że wiedziała, że będzie tak, 

i że wogóle skandal, 

żeby art. I-ej potrzeby było brak. 


Powiedziała jeszcze, że od mamusi 


dawne słyszała już, 


że „zobaczysz de tego dojść must; 


będziesz miała g..., nie róż”, 


Sprzedawczyni próbowała tłumaczyć: 
„Proszę pani, czy pani wie, 

że dewizy... że trzeba nłecić.,. 

że jest ciężko... że trudno... że.” 


Ale Buba niezrozumiała, 
tylko zaraz z buzią na Rząd, 
że do bani i że nie działa, 


że brak szminki, to Rządu błąd. 


Że Rząd radzi, radzi i radzi. 
że wypełnia „jakiś tam plan", 
ale szminek to nie sprowadzi 
dla Bub. Dla polskich dam. 


No, i w końcn trzasnąwszy drzwiami 


i usta złożywszy w ciup, 
poleciała na Rząd z żalami 
do innych 'kretynek Bub, 


A poszło o głupstwo. O pomadkę Guerlaina. 
O takie różowe nie. 
Sprzedawczyni powiedziała, że niema. 
A Buba, że powinna być. 
MSKAWYYSYYEOYWYWNAC POŁANIEC DAAD O TOO FAO YTY PAŁ AYO ADA 


WŁADYSŁAW SMOLSKI 
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NAGROBKI 


SZABROWNIKROWI 


S$zabrował: odzież, złoto, srebro, porcelanę, 


Żywność, węgiel, maszyny, 


Unrrę, fortepiany. 


Dziś go za grzeszny żywot gniecie grobu brzemię. 
Wierzcie, że gdyby nie by] martwy, kradłby ziemię... 


GESZEFCIARZOWI 


Przechodniu! Uchyl głowę nad świeżą mogiłą, 
Jakich to się geszeftów w życiu nie robiło, 
Skończyło się, Dziś w grabie leży grzeszne ciało: 
Śmierci mu się łapówką przekupić nie dalo. 


WŁODZIMIERZ 5ŁOBODNIR 


NAGROBEK PIJAKA 


Zalewa! robaka pijak w szynkn tanim, 
w grobie teraz robaki msrczą się za to na nim. 


Zakład 
wychowawczy 


Przypadek zdarzył, że Dick Cooper do- 
stał się do więzienia. Nie zabił nikogo ani 
okradł: ot, urządził, zdaje się, jakąś chryję 
ną ulicy czy też wziął udział w strajku, 
Chociaż jednak wykroczenie nie było waż» 
ne ani poważne, Dick zwrócił niebawem na 
siebie uwagę władz więziennych. Takie mia 
nowicie zdradzał objawy smutku i przygnę- 
bienia. 

— Hallo, Diek — rzekł do Coopera pew- 
nego razu sam dyrektor — co z tobą, chłop 
cze? Wszystkich więźniów jesteś gotów za- 
razić mełancholią. Czyż więzienie jest także 
straszne? Dlaczego ? 

— Straszne! — kiwnął twierdząco głową 
Dick. —Okropne! Wstrętna, prowincjona!- 
ną ciupa! Byłem na wielu naszych filmach 
kryminalnych i muszę przyznać, że więzie- 
mie pańskie nie jest ani trochę podobne do 
Sing-Sing tzy innych zakładów wychowaw= 
czych! Ani architektura ani wewnętrzny 
tryb życia! 

Nie zwracając uwagi na to, że dyrsktor 
poruszył się niespokojnie na fotelu Cooper 
ciągnął dalej z oburzeniem: 


— Gdzież te reklamowe rozrywki wię- 
zjień amerykańskich: teatr, kiho, orkiestra, 
sport? Tfu! tfu! Głupiego radia pan nie 
masz, a przecież rądio bawi, rozwssela, 
uczy, podnosi, poprawia! 

— No, tak, mój drogi — zaczął bąkać 
szef więzienia prowincjonalnego — ale ja, 
tego, nie mam pieniędzy w budżecie na ra- 
dio... 

— Pieniędzy? Ambicji pan nie masz! Ra- 
dio na raty można kupić, Ja sam znam pe- 
WRA firmę... 

Nazajutrz po tej rozmowie w całym wie- 
zieniu zaskrzeczało radio, ale fakt ten nie 
wpłynął bynajraniej na rozweselenie Dicka, 

— Akustyka — rzekł swemu zwierzchni 
kowi — w tej budzie fatalna. Tu trzebaby 
takiego gmachu, jaki mają nasze centralne 
kryminały: dużego, jasnego. Był pan na 
filmie „Szary dom"? 

— Byłem — odparł strapiony dyrektor 
— budynek rzeczywiście piękny, ale ile ko- 
sztuje! 

— Nie powinno panu zależeć na kosztach 
— powiedział z wyrzutem Dick— ale na. tym, 
by dorównać innym zakładom wychowaw» 
czym! Ambicja! Rekord i reklama! 


Przeniesienie więzienia do nowego ob- 
szernego, specjalnie wynajętego domu nie 
poprawiło Cooperowi humoru na czas dłuż» 
szy. 

— Czego ty jeszcze chcesz? — spytał z 
niepokojem dyrektor — chyba w moich wa 
runkach zrobiłem wszystko... 

— Wszystko? — zaśmiał się gorzko Dick 
— 4 nasz zespół sportowy? Patałachy! Jak 
nie skaperujemy trochę graczy z Ohio, to 
przegramy najbliższy mecz. | 

— Jakże możemy kaperować graczy, któ- 
rzy przebywają na wolności ? 

— Trzeba ich kupić. Zapewnić paromie- 
sięczny pobyt w więzieniu z wygodami. 

— Paromiesięczny pobyt? A pieniądze 
na ten cel?! u 

— Furda pieniądze. Pomyśl pan, eo ża 
zaszczyt dla naszego zakładu, skoro najlep- 
si gracze będą u nas siedzieli... 

Te i inne próby podniesienia poziomu 
warunków życia więziennego sprawiły, iż 
niebawem Cooper miał okazję pytać swego 
zwierzchnika: 

— Hallo, dyrektorzę, co się z panem 
dzieje? Wszystkich więźniów gotów jest 
pan zarazić melancholia. Dlaczego pan taki 
przygnębiony i smutny ?, 

— A bo, widzisz, dozorcy nie chcą pra- 
cować: żądają pieniędzy, a ja muszę płacić 
raty za radiofonizację więzienia.... 

— Hm, hm — chrząknuął Dick — nie na- 
lało brać na raty! 

— Przy tym ci gracze z Ohio kosztują 
ciabelnie dużo... 

— To źle! Nie trzeba było ich angażo- 
wać! 

— Ponadto zarząd miejski zagroził, że o 
ile nie zapłacę natychmiast zalegającego 
od trzech miesięcy czynszu na wynajem 
gmachu więzienia, to nas w ciągu trzech 
dni stąd wyeksmitują! 

— Fatalnie! Nie powinien pan zalegać! 

— Najgorsze, że mam jutro egzekucję 
n> krześle elektrycznym. Trzech miurzynów, 
z których jeden znalazł fotografię białej 
kobiety. Jak ta egzekucja dojdzie do skut- 
ku, skoro elektrownia wyłączyła światło za 
nieuregulowanie rachunku ? 

W chwili, kiedy Cooper opuszczał więzie- 
nie, dyrektor został aresztowany za nie 
uzasadnia» przekroczenie budżetu. 

— Będę siedział w Sing-Sing — oświad- 
czył ze smutkiem. 

— Sing-Sing — ucieszył się Dick Cooper 
— winszuję panu! Przekona się pan os0” i=- 
ście, co za ogromna różnica między central 
nym amerykańskim zakładem wychowaw= 
czym a tą pańską prowincjonalną ciupą.. 
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Zanewniorna bat dla ludzi wiedzi 


Dekret o uposażeniu pracowników nauki 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalony został dekret o uposażeniu państwo 
wych pracowników nauki, który w dniu 3 
kwietnia br. wszedł pod obrady Rady Pań- 
stwa w przedmiocie jego zatwierdzenia, 

Dekret zmienia dotychczas obowiązujące 
przepisy w stosunku do części funkcjonariu- 
szów państwowych zaliczonych przez dekret 
do pracowników nauki, a zatrudnionych w 
państwowych szkołach wyższych, w archiwach 
i bibliotekach naukowych oraz zakładach na- 
ukowo-bądawczych, 

Do pracowników nauki zaliczeni są: człon- 
kowie grona nauczycielskiego, pracownicy na- 
ukowi, pomocnicze siły naukowe oraz pomoc- 
niczy personel natkowo-techniczny, w szko- 
łach wyższych, archiwach i bibliotekach nau- 
kowych oraz zakładach i instytutach nauko- 
wo-badawczych. , 

Oddzieme rozporządzenia Rady Ministrów 
vstala, które archiwa i biblioteki należy uwa- 
żŻać za naukowe, które zakłady i instytuty, 
za naukowo-badawcze oraz które kategorie 
pracowników zaliczyć naieży do pomocniczego 
personelu naukowo-technicznego. 

Dekret przewiduje 8 grup uposażenia dla 
pracowników nauki w granicach od 30,000 do 
8.000 złotych, 

Zasady zaszeregowania pracowników do po- 
szczególnych grup ustalić ma w” drodze roz- 
porządzenia Rada Ministrów. 

Pracownicy nauki upoważnieni są do otrzy- 
.mywania dodatku za wysługę lat w wysoko- 
ści 5 proc. uposażenia zasadniczego za każde 
peme pięciolecie służby w tej samej grupie 
uposażenia, Ogólna suma dodatku za wystugę| 
lat nie może przekraczać 15 prac. uposażenia 


zasadniczego, 

Ponadto Rada Ministrów może przyznawać 
pracownikom nauki dodatki, w zależności od 
warunków lokalnych oraz dodatki służbowe. 

Przewidziany jest również dodatek funkcyj- 
ny dla osób na stanowiskach kierowniczych 
oraz addzielne wynagrodzenie za przeprowa- 
dzenie egzaminów, 
doktorskich, habilitacyjnych. Wysokość tego 
wynagrodzenia ustali Minister Oświaty w po- 
rozumieniu z Ministrem Skarbu. 

Podstawę do wymiaru zaopatrzenia emery- 
łalnego stanowi 50 proc. uposażenia zasddni- 


oceny prac magisterskich, i 


czego, podwyższonego w myśl brzmienia no- 
wego dekretu. 

Nie dotyczy on pracowników kontrakto- 
wych, pracowników Państwowego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych oraz osób pobiera- 
jących uposażenie wedlug przepisów o uposa- 
żeniu wojskowych. Jednaxże Minister Obrony 
Narodowej może w porozumieniu z Ministrem 
Oświaty nadać wykładowcom Akademii Szta- 
bu Generalnego * uprawnienia pracowników 
nauki w zakresie uposażenia. 

Dekret wchodzi w życie z dniem O oj 


LE mocą obowiązującą od 1 lutego 1948 r, * 
INPFPOPFFYCONCYPOWYONEATFOAOPONOYOOONAFONEO CA PEAWYMADPOECAG r ATS E M PORANEK DOPADNIE TTM 


W Zwiazkach 
Zawodowych 


W ZWIĄZKU Z WCZASAMI 


Dla ułatwienia uzyskania zaświadczenia le- 
karskiego o nieposiadaniu choroby zakaźnej 
u kandydatów wyjeżdżających na wczasy, Z0- 
stał uruchomiony punkt lekarski przy ulicy 
Zachodniej Nr. 68 (przychodnia Ubezpieczalni 
Społecznej). Badania odbywać się będą w 
dwóch grupach o godz, 8 i 10 rano, począwszy 
ad dnia 5 kwietnia br. Badane będą tylko te 
osoby, które nie posiadają t. zw. łekarzy fà- 
brycznych na terenach swej pracy. 


Wydz. Wczas, OKZZ Łódź 


123 tysiące włókniarzy walczy o pierwszeństwo 


IY etap wSspolzawodnictwa pracy 
Przemysł włókien sztucznych na szarym końcu 


W czwartym etapie indywidualnego współ- 
zawodnictwa pracy uległa dalszemu wzro- 
stowi iłość włókniarzy, biorących udział we 
współzawodnictwie. Już ponad 123.000 włó- 
kniarzy brało udział w zmaganiach o tytuł 
przodownika pracy, spośród nich pierwsze 
miejsca (3.000 zł nagrody į edznakę przo- 
downika pracy) zdobyło 976 robotników. Dru- 
gie miejsca uzyskało 966, a trzecie 951 osób. 
Łącznie ilość nagrodzonych wzrosła o 250 w 
porównaniu z miesiącem poprzednim. 

W przemyśle bawełnianym — podstawowej 
branży naszego przemysłu włókienniczego wy= 
niosła ilość współzawodniczących już blisko 


ilościowym zajmuje przemysł konfekcyjny. w 
którym współzawodniczyło ponad 26.000 osób. 
Oznacza to, że więcej niż 3/4 zatrudnionych | 
w przemyśle konfekcyjnym bierze już udział 
w walce o tytuł przodownika pracy. 


[osete osób. Drugie miejsce pod wzgledem 


W przemyśle wełnianym współzawodniczy- 
ło ponad 11 tysięcy robotników, a w przemy- 
śle jedwabniczo-galanteryjnym ponad 65 ty- 
sięcy, 

We wszystkich branżach przemysłu włó- 
kienniczego rośnie z miesiąca na miesiąc ilość 
współzawodników. Jedynym wyjątkiem jest 


Zima dała sie we znaki łódzkim brukom 


Naprawa nawierzchni ulic miasta 


Wydział Komunikacji rezpoczął już prace 


Bezmroźna, a natomiast obfitująca w opady, 
dżdżysta zima teqoroczna odbiła się fatalnie 
na stanie ulic naszego miasta, 

Szczególnie duża zniszczenia powstały na na 
więrzchniach vitic. Wydział Komumikacji z 
dniem 1-go kwietnia rozpoczął swe prace od 
ich naprawy. 

Zaczęło od ulicy Kątmej, obciążomej cięż- 
Kim ruchem dojazdowym z magazynów przy 
dworcu towarowym na Karolewie. Na całej 
długości tej ulicy łącznie z Czerwoną bruki z0- 
staną qruntownie naprawione, Te same roboty 
prowadzone są na ulicy 19-go stycznia (daw- 
na Anstadta). 

W najbliższych dniach brygady robocze 
przystąpią do pracy konserwacyjnej na ulicy 
Kopczyńskiego, począwszy od tom kolejowe- 
gò do ulicy Pomorskiej. Zakończeniem pierw- 
wszych w tym roku prac w śródmieściu będzie 
naprawa chodnika przed PKS-em na ulicy Wi- 
gury. 

Roboty w północnej dzielnicy rozpoczną się 
od ulicy Michałowicza, na której ułożone zo- 
stana betonowe krawężniki oraz betonowe 
płytki ściekowe, Ulica ta otrzyma nawierzch- 
nie gruzowo-szłakową. Boczne ulice od Zqier- 
skiej: Murarska i Stefana oraz bardzo zanied- 
bana przecznica Łagiewnickiej, ulica Małopol- 
ska będą również niedługo całkowicie prze- 
brukowane. W południowej części miasta ro- 
WYEPOWOWCTOWWOGOOPPOOPAWAWOOOONOWPOPANOONEWM , 


Dowoty tożsamości 


wydae Wydział Ewidencji Zarządu 
M e skiego 

Jak się dowiadujemy, w Wydziale Ewiden-, 
cji Zarządu Miejskiego wydawane są dowo» 
dy tożsamości dla ludności naszego miasta. | 

Wydawanie dowodów osobistych jeszcze się 
nie rozpoczęło i nie wyznaczono jeszcze ter- 
minu, 

Do otrzymania Świadectwa tożsamości nale- 
ży przedstawić metrykę urodzenia i 2 fotoqra- 
fie. Mężatki powinny 'dołaczyć metrykę ślubu. 
Jeżeli akta metrykalne są zniszczone, należy 
odtworzyć ie przez Sad i złożyć do potwier- 
dzenia w Urzędzie Stanu Cywilnego w Łodzi 
przy Al. Kościuszki 1, który jest właściwy dlą 
tych spraw dla całego kraju. 

Koszty tymczasowego zaświadczenia tożsa- 
mości wynoszą 100 zł. 

Ministerstwo Administracji Publicznej okół- 
nikiem z 1945 roku zezwoliło na wydawanie 
tymczasowych dowodów tożsamości dla ludzi, 
którzy w czasie wojny »zgubili dokumenty, 
Jednakże przedwojenne dowody osobiste są w 
dalszym ciagu ważne. Do otrzymania tymcza- 
sowego zaświadczenia tożsamości upoważnia 
tylko brak jakichkolwiek dowodów, 

W chwili obecnej wydawanie tymczasowych 
dowodów tożsamości odbywa się , szybko, 
sprawnie i bez żadnych trudności, Będą one 
ważne do chwili ogłoszenia o wydawaniu sta- 
łych dowcdów osobistych. 


ODCZYT W TOW. PRZYJAZNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ 
W środę dnia 7 bm, w lokalu Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy ul. Piotr- 
kowskiej 272b praf. Borys Łapicki wygłosi 
odczyt p, t „Naród radziecki przed sądem 


współczesnych”, 


boty porządkowe zaczną się w Rudzie Pabia 
nickiej na ulicy 3-qo Maja oraz na Chojnach, 
na ulicy Pryncypalnej. Od najbliższego ponie- 


działku Wydział Komunikacji rozpocznie robo- 
ty, związane z budową ulicy Mierzejewskiego 
w Rudzie Pabianickiej. 


Dyrekcja Włókien Sztucznych, gdzie współza- 
wodnictwo nie tylko się nie rozwija. ale z 
miesiąca na miesiąc traci rozpęd. Branża ta 
zatrudnia ponad 11 tysięcy osób w czterech 
wielkich zakładach. W listopadzie r. ub. objęło 
współzawodnictwo 1.412 osób. Ilość ta zma- 
lała w grudniu do 1.177, w styczniu do 1.162, 
a w lutym do 765 osób, zatrudnionych w 
dwóch przedsiębiorstwach (f-ka we Wrocła- 
wiu nie bierze już udziału we współzawod- 
nictwie). W ostatnim czasie zmalała w tej 
branży również ilość osób nagrodzonych (do 
30), co oznacza, iż zaledwie 1/4 proc. ogółu 
zatrudnionych uzyskało nagrodę we współ- 
zawodnictwie. 

Cyfry te są niepokojące. Odpowiednie czyn- 
niki winny zwrócić uwagę na to, ażeby współ- 
zawodnictwo pracy, istniejące w Tomaszow 
skiej i Chodakowskiej Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu wzmogło się i ażeby załoga zakła” 
dów we Wrocławiu nie pozostawała w tyle 
za wszystkimi włókniarzami, za całą klasą 
robotniczą w Polsce. 
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Młodzież łódzka staje do obudowy kraju 


Rejestracja roczników 1929 — 1930 „Służby Polsce" 


„Godzina 8-ma rano, W biurze Komisji Kwa 
lifikacyjno-Rejestracyjnej organizacji „Służba 
Polsce" rol się od młodych, zdrowych, uśmiech 
niętych chłopców, 

Poważnie wsłuchują się w serdeczne, moc- 
ne słowa, które pod ich adresem skierowuje 


W PZPE w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnac h Regina Poros osiągnęła 159,8 
proc, a Stanislawa Kmiecik 152,6 proc. 
Na „szóstkach'* wyróżniły się: Zolia Ku- 
backa (175,6 proc.) i Helena Bachman (172 
proc): « b 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman uzyskała 168,3 
proc. Karol Sniady (6 krosien) osiagnal 
152,3 proc. Na „czwórkach“ wyróżniły się: 
Stanisława Bujnowicz (167,4 proc,), Józefa 
Barańska (163,7 proc.) i Helena Świątek 
(163,4 proc.). A 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
pierwsze miejsce zajęła Józefa Krzyżaniak 
(143 proc.). Helena Pałkowska osiągnęła 
135,4 proc, Cecylia Haratynów 131 proc. 
Czesław Grzelka uzyskał 130,6 próc. Na 
„czwórkach* wyróżniła sie Stanislawa Ko- 
cjasz (162,7 proc.) We współzawodnictwie 
zespołowym zespół majstra Engla (113,9 
proć.), wyprzedził zespól Kiblera (108,7 
proc). W przedzalni osiszgnęła Bronisława 
Świtoniak 170,1 proc, Maria Dubis 1649 
proc. a Zofia Kotlarek 163,9 proe. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Cichecka Genowefa (147,6 
proc.) i Wolna Maria (148.1 proc.) oraz Bro- 
nisława Olejniczak (1398 porc.) i Apolonia 
Sinocha (137,5 proc), Waleska Maria (3 
strony) osiagnęła 147.6 proc, a Stanisława 
*Tazło 1439 nrac. W tkalni na 6 krosnach 
Maria Borówka osiagnęła 1744 proc., Ma- 
ria Skabiak 168.7 proc. i Maria Drelich 
163.5 pror. Na „czwórkach odznaczyły się: 
Helena Płachta (1789 noe. Trena Kuchar- 
ska (1816 proc), Zofia Wielińska (165,3 
proc.) i Sobicraj Halina (1596 proc. 

W PZPB Nr 3 Woeiman Leokadia na 6 
krosnach osiągnęła 169 proc., a na „czwór- 
kach'* Bronisława Deka 174 proc. We 
wśpółzawodnictwie zespołowym zespół Ba- 
naszczyka (141,6 proc.) wyprzedził zespół 
Człapińskiego (129,6 proc.) oraz zespół Ma- 
mrota (109 proc), wyprzedził zespół Szele- 
sta (106,2 proc), a zespół Spałka (119,7 


Prezydent tow. Stawiński: 

„Tak samo dobrze, jak młodzież łódzka za- 
służyła się wielkiemu dzieła współzawodnic- 
twa pracy, tak samo przyniesie z pewnością 
dobre imię swojemu miastm, służąc w bryqa- 
dach S.P, 


proc.), wyprzedził zespół Kaczmarka (111,8 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stro- 
nach wyróżniły się: Łucja Mosińska (149 
proc.) i Weronika Langner (140 proc.), a na 
4 stronach Janina Góralska (170 proc) i | 
Stanisława Wiśniewska (151 proc) W | 
tkalni na 4 krosnach osiągnęły: Jadwiga 
Frączkowska (180,1 proc.), Maria Dziedzie 
(179,4 proc.), Józefa Ludwikowska (172,3 
proę.), Franciszka Wójcik. (162.6 proc). 
Helena Ciepła (161,1 proc.) i Genowefa 
Rosiak (159,6 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re- 
zultaty osiągnęły: Bronisława Morawska 
(162,2 proc), Matuszewska Wiktoria (161,9 
proc.). Janina Łuszczyńska (151,3 proc.) 
Zaciora Jadwiga (149,2 proc.), Helena Za- 
płotna (146,2 proc.) i Gańczyk Helena 
(141,4 proc.), a na tkalni na „czwórkach” 
Maria Rajska (164,7 proć.), Józefa Gawroń= 
ska (153,2 proc.). Kazimiera Mirowska 
(152,7 proc.) i Olejnik Bromista (142 
proc.), 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „ezwórkach“ 
osiągnęły Eugenia Brzózka 178,3 proc, i 
Franciszek Kopacz 172,4 proc, a w przę- 
dzalni na 3 stronach Maria Wożniak 162,2 
iproc. i Anna Pawlak 162.1 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni na 3 stronach 
uzyskały: Jadwiga Woźniak 149,6 proc. i 
Janina Pietrzak 142 proc, a na tkalni na 
szóstkach Stanisław Kubik 161,4 proc. 
| W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: Ju- 
lia Gorczak (150 proc). Zofia Florek (148 
proc.) i Helena Król (147 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Leokadia Tańczyk (158,4 proc.) i Feliksa 
Sobczak (154 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni na 
4 stronach osiągnęły: Janina Kudłacik 
136.6 proc. Rozalia Karkoszka 137 proc. 
i Władysława Stachura 135 proc., a w tkal- 
ni na „czwórkach Franciszek Zaręba 161.5 
proc., Maria Byrska 165,6 proc., Anna Woi- 
nar 161 proc, i Katarzyna Buda 159,6 proc. 


Ob. Balcećrak pięknie zbudowany 
wysokość 169 cm, objętość klatki piersio- 
wej 83 — 76 


— Pracować będziecie — mówi tow. Pre- 
zytłent dla dobra kraju i Łodzi, dając tym 
poważny wkład w wielkie dzieło. naszej odbu- 
dowy. Wierzę i wiem, że spełnicię pokładane 
w was nadzieje". 

Część oficjalna urqczystości skończona. 
chwilę rozpocznie się rejestracja, ktora obej 
mie roczniki 1929, 1930. Chłopcy czekają na 
nią w miłej świetlicy zajęci czytaniem, grą Ww 
warcaby i koleżeńską rozmową. Wyrażna nie 
cierpliwość maluje się w ich twarzach, Chcą 
być abadani szybko, jek najszybciej, Chcą 
wyruszyć najrychlej na dwu-miesięczny obóz, 
gdzie czeka ich nauka, odpoczynek i radosna 
praca dla kraju. 
WAMAMIOMMMGOAMNAMANAMANOMAMMAOWBY POM 


Recital taneczn” 


Do naszeqo miasta przybywa znakomita tan- 
cerka, primabalerina Opery w Tel Awiwie, 
Neomi Aleskovsky, która da w najbliższych 
dniach recital tańca w Teatrze Wojska Pol- 
skiego, 

W repertuarze tancerki palestyńskiej są po- 
za typowo wschodnimi tańcami, także tańce 
na tematy biblijne. tańce ludowe słowiańskie 
(bułgarskie, rosvjskie) óraz czysto plastyczne 
kompozycje o nawskroś nowoczesnym charak- 
terze, 


Za 


ODCZYT 
W Domu Kultury Milicjanta, ul. Nawrot 27, 
w sali teatralnej, w dniu 4 kwielnia b. r. 6 go 
dzinie 10 rano odczyt p, t. „Prądy demokra- 
tyczne w literaturze polskiej” wygłosi ob, Pan 


+ ESEZ TUE PO AS N EEE E EO WODE WA RE PĘTLA ESA EET canowska Natalia z Centr. Szkoły PPR, 


Nr 97 : 


AT. I. 


Z życia Partii 
BAŁUTY 
Dziś w niedzielę, o godz, 10-tej odhędą się 


zebrania kół terenowych: Rogi, Teofilów i 
Pabianka. 


ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW i PRELE- 
GENTÓW DZIELNICOWYCH 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 5, 4. br. © 
godz. 17-tej w świetlicy KŁ, uł, Sienkiewicza 
49a, odbędzie się zebranie koła Lekterów, na 
któne winni przybyć również prelegenci Dziel- 
nicewi, Referat na t.: „Kryzys gospodarczy 
wielkiej Brytani", wygłosi dr Kula Witold, 
docent Uniw. Łódzkiego. y 


UWAGA, STUDENCI PPR-owcy POLITECH- 
NIKT ŁÓDZKIEJ! 

Zebranie członków koła partyjnego odbe- 
dzie się 8. 4. (we wtorek) o godz. 20-taj w lo- 
kaln Dzielnicy Śródmieście (ul. Pistrkowska 
53). - 


Obecność obowiązkowa. 
rammen mA > 
Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś dwa razy o godz, 16-tej i 19,30 
„AMBASADOR“ 
barwna groteska dyplomatyczno - saty- 
ryczna Z. Gozdawy i W. Stępnia — do- 
wcip aktualny, piosenka I taniec 
udział bierze cały zespół „SYRENY”, 
balet i orkiestra. j 
Kesa czynna przez cały dzień — tel. 
212-710. 2221-k 


GEM FSWOGSZDGTTZOOSZO Z] 
WYTWORNIA CHEMICZNA | 


T.GLASMAN į 


£5Aż, ul, im, Bohaterów Ghetta Warsz, 8 || 
Telsfon 157-298 


POLECA: 
Świece liturgiczne, gospodarcze, na- 
grobkowe 1 choinkowe oraz zaprawy 
do podłóg i obuwia „Te-ge* 

w najlepszych gatunkach 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
„FPTLM POLSKT" 
Łódź, ul, Narutowicza 69 


tstrudni od zaraz 


biegłą MASZYNISTKĘ 


Pożądana znajomość stenografii. Zgło- 
szenia osobiste w Referacie Personal- 
2208-k 


WIELKA ZNIZKA CEN! 


PŁASZCZE: 


meskie dobry gatunek 10.500,— 
M gabardinowe 19.500— 
«a nieprzemakalne 6.000,— 
damskia 7.500,— do 3.000,— 
J modelowe 11.500,— 
a. ze 100 proc. wełny  18800,— 


kostiumy dobry gatunek 11.500,— 


GARNITURY: 
męskie 8.000,— do 10.500,— 
„ ze 100 proc. wełny 16.500,— 
ubranka chłopięce granatowe  3800,— 
Zniżka dla członków Związków Za= 
wodowych. 


1. STARKIEWICZ ul. Piotrkowska 18 


UWAGA: Sklep w podwórzu na prawo 
Firma egzystuje od r. 1822 


Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego 


poszukuje: ; 
wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 
wykwalifikowane MASZYNISTKI 


REFERENTA ZAKUPU dla biura arty- 
kułów technicznych 
wykształcenie handlowe lub kilkule- 
tnia praktyka w dziale zaopatrzenia. 
Prosimy zgłaszać Się w Wydziale Per- 
sonalnym ©. Z. M, P. WŁ. — Łódź, Plac 
Zwycięstwa 2 w godz. od 11—13, 22 
zwolnieniem z poprzedniego miejsca 
pracy. 2227-k 


DYŻURY APTEK 


Dzisiełszej nocy dyżurują nastepujące aptek! 
Czyńskiego (Rokicińska 53) Bartoszewskiego (Piotr 
kowsks 95), Rowifńskiej Koprowskiej (Pise Woloo 
$c! 2), Stamiaelawicra [Pomorska 4),  Siateck'al 
IRzgoweka 51) Dancernwal (Zq'erska 51) 


Wydawca Woj Komitet PPR w Łodzi Komitet Redskcyjny Red 
11-50 Konto PRO VT7-1505 Zakł Grat 


Dzia? nełoszań Piotrkrwaka 55. tel 
ASE RT ee 
D-024299 


Nowe zadania Przemysłu Mineralnego w r. 1948 


Odbudowa przemysłu w r. 1947 stworzyła 
materialną podstawę rozwoju przemysłu w r, 
1948, Jest to duży krok naprzód w kierunku 
wykonania planu trzechletniega  uprzemysła- 
wienia Polski. W rozwoju gospodarki Polski 
rok 1947 stał się punktem zwrotnym, gdyż 
cały nasz przemysł jako całość przekroczył 
przedwojenny plan produkcji. 

Dla. Centralnego Zarządu Przemysłu Mine- 
ralnego rok ten był okresem wielkiej próby 
i ciężkich zmagań, z których Centralny Zarząd 
Przemysłu Mineralnego wyszedł zwycięsko, 
wykonując roczny plan w 102,6 proc. Plan 
został przekroczony, mimo istnienia czynników 
hamujących znacznie produkcję, jak brak 
maszyn, urządzeń, Środków transportowych, 
surowców, specjalistów jak również częstych 
przerw w dostarczaniu energii elektrycznej. 

Przemysł Mineralny w dużej mierze uzależ- 
niony jest od warunków atmosferycznych, któ 
re w roku ubiegłym nie sprzyjały pracom w 
kamieniołomach, odkrywkach, oraz w cera- 
mice budowlanej i cemaencie, Tymbardziej 
więc należy podkreślić wielki wysiłek robot- 
ników i techników, oraz rzeszy pracowników, 
który umożliwił wykonanie planu z nad- 
wyżką, 

Ostatnie miesiące 1947 roku zostały wyko- 
rzystane w celu przygotowania i rozpracawa- 
nia podstawowych problemów na 1948 rok, 
które zostały ujęte w następujące punkty: 

1) projekt planu 6-latniego, 2) projekty kon- 
trolli międzyoperacyjnej w  poszczegółnych 
branżąch. 3) projekty kontroli jakości towa- 
rów, 4) projekty usprawnienia zestawów su- 
rowcowych, 5) instrukcja normująca gospo- 
darkę magazynową, 6) wstępne projekty i 
zmiany systemu płac pod kątem premiowania 
za jakość, 7) projekt requlaminu współzawod- 


WYTWÓRNIA CHEMICZ 


ZY ESCECŚW HY LEPLEF10Y071620890017 190203088 0R0 DY DYYDAZYYZŁETYY I SEP ESTWYWNI 


Łódź, Franciszka 13 (Ruda Pab.) 


zatrudnią natychmiast: 
INŻYNIERA CHEMIKA 


STENOTYPISTKĘ 


MMKADAUANUUUMIDOMTAOM NOCLEGU 


3 KALKULATORÓW 


LLL LELLLLLT 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a 


SZKOŁA ZON, 


Kasa czynna od 12-tej, tel; 123-02. E 


SWIAT PRACY 


zaopotruje się 


w GALANTERIE, OBUWIE 
w sklepach í 
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ŁÓDZKIE ZAKŁADY WYROBÓW PAPIEROWYCH 


ze znajomością barwiena papierów 


INŻYNIERA MECHANIKA 
na stanowisko kierownika Wydziału Technicznego. 


2 TECHNIKÓW — MECHANIKÓW 


KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW 


Zgłoszenia z życiorysem i odpisem świadectw kierować do Wydzia* i 
łu Personalnego Łódź, Piotrkowska Nr 238, w godz. od 8 do 10 rano. 
HAWANA ANR OPATOWA MATEO EAU KAHAOATOWEEANAOWAW OPAL EF AAAA 


w GARDEROBĘ damska | męską oraz 


nietwa, 8) plan akcji socjalnej, 9) instrukcja 
wprowadzająca ceny rozliczeniowe, 10) in- 
strukcja wprowadzenia buchalterii scentrali- 
zowanej, 

CZP. Min. obejmuje szereg podsławowych 
przemysłów jak: kamieniołomy, surowce mi- 
neraline, wapno, cement, ceramika budowlana, 
szlachetna i techniczna, szkło, papa i izo- 
lacja, 

Różnorodność przemysłu stwarza coraz to 
inne zagadnienia i probłemy. Trudności w 
pracy, jakie CZP Min. pokonuje, są odzwier- 
ciądleniem bolączek nękających cały prze- 
mysł polski. 

Zadania Centralnego Zarządu Przem. Min, 
jeśli chodzi o produkcję są następujące, Pla- 
nowana wartość produkcji wynieść ma ca 
224,000,000 zł. przedwojennych. Z kluczowych 
artykułów budowlanych w roku 1948 prze- 
myst Centralnego Zarządu ma wykonać 
1.700,000 ton cementu, 10.240.000 m kw: sekła 
płaskiego, 17,000,000 sztuk baloników żarów- 


kowych, 188.000.000 sztuk cegły pełnej i 
dziurawki 12,000.000 m. kw. papy. 1:200:000 
ton różnych asortymentów kamienia, 36.000 


ton cementu hutniczego, Do specjalnych za- 
dań produkcyjnych należy wykonać urucho- 
mienie produkcji płyt torfowych, prawie dwu- 
krotne zwiększenia produkcji wełny żużlowej, 
oraz produkcja cementu hutniczego, poszuki- 
wanego na rynkach zagranicznych (cement 
hutniczy — zastępuje zupełnie cement port- 
landzk!), Poza tym Centralny Zarząd Przemy- 
słu Mineralneqo przystępuje do produkcji 
włókna szklanego oraz do wzbogacenia kao- 
linu. 

Przechodzimy teraz do inwestycji, które są 
nieodzawne w uruchomieniu przemysłu. CZP 
Min, otrzymał zniszczone i zdewastowana fa- 


»ROKIEIE« 


BW. T. KEUKA 


leca 
mydła perfumowane i do pra- 
nia w najwyższych gatunkach. 


i 


| 
tw 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM magiel w 
dobrym stanie. 11-go 
Listopada 26 m. 6. 

2209-g 


Łaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA sekre- 
tarka-maszynistka 'do 
Spółdzielni „Remont“, 
Zawadzka 12, 2213-g 


WYRWALIFIRO- 
WANĄ  maszynistkę 
zatrudni Centralna 
Szkoła PPR, Al. Ko- 
ściuszki 65. Zgłaszać 
się w godz. od 8—15. 
2212-k 


Kupno-Sprzedaż 


HURTOWA 
artykułów kolonial- 
nych M. Blachowiak 
Łódź, Piotrkowska Nr 
rd; 2159-k 
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SPÓŁDZIELNI KRAWIECKIEJ -fóin 
„PIEKARNIA | Cu- 
kiernia Turecka M. 
»B l B PA [l D Ẹ L 9 W Y« Fazli-Ogiu, Łódź, ul. 
Poiuorska Nr 17, tel. 
Z z ŁÓD PA ul. PIOTRKOWSKA 45 = | 20-81," 2031-k 
= s £ ul. STALINA 61. Z on rai Bogdam 
ES Æ| Włodarski Łódź, ul. 
= Ceny o 200/ miższe od cen wolnorynkowych E | Południowa 59. Tel. 
E Ubrania męskie od zł 6.132 Palta męskie od zł 6.526 = | 7% RANK 
E Ż DONNIE CE ZBY PRZATOZETE ZI 
E Palta damskie od zł 8.249 : 
= UWAGA! Członkowie Zw. Zawodowych za okazaniem legity- GZYTAJGJE 
= macji otrzymują 10%, rabatu. 
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RSW „Prasa” 


„Stos Robotniczy, 


""alnv 2168-13 


Redaktór “T 


Ę | szkolonych 
ji Czych. Na rok 1948 projsktuje się 


Administracja nie przyjmuje odpowied zialności 
=zcm"m mra TE"RAPU" O AITE E 


bryki, urządzenia i maszyny, które trzeba jak 
najszybciej odremontować, Odbudowa wielu 
zakładów przemysłowych ma charakter. zupeł- 
nej rekonstrukcji, 

Zasadniczym zagadnieniem Jest urtchomie- 
nie lub przygotowanie do uruchomienia sze- 
regu Obiektów przemysłowych jak: cementow= 
nie w Stołczynie koło Szczecina (produkcja 
cementu żużlowego), rozbudowa cementowni 
w Goleszowie. oraz budowa cementowni w 
Opolu-Porcie, w Strzelcach koło Opola, jak 
również fabryki ceramiki budowlanej Krubin 
koło Ciechanowa (najbardziej nowoczesny 
zakład, plerwszy w Polsce, a prawdopodobnie 
trzeci w Europie) oraz rozbudowa wielu in- 
nych obiektów, 

Rzeczą niemałej wagt jest, by inwestycje Ja 
kowane w każdej poszczególnej branży były _ 
należycie i całkowicie wykorzystane dla niep- 
szenia urządzeń, których dobry stan podnosi 
wielkość produkcji, 

Ogólna stma przyznanych sum na inwesty- 
cje krajowa wynosi 1.348.493 zł, dla wszyst- 
kich przemysłów CZP Min, procent przyzna- 
(rych kredytów jest o 13 proc. większy niż w 
1947 r. Na renowacje urządzeń przyzaańo kre- 
'dyty w wysokości 346,500,000 zł, ną import 
87.746.600 zł, razem zaś przyznano kredytów 
1,782.739.000 eł: Na budownictwo mieszkalne 
przyznano dość niskie kredyty wynoszące 
tylko 97.472.000 zł, przy płanowanych izbach 
677.000. 

Planowany eksport na rak 1948 naszych to- 
warów, która idą do Ameryki Południowej | 
różnych krajów Europy, ma wynieść 
14.669.500 zł, Towary importowane wyniosą 
2,514.320 zł. 

Inwestycje przeznaczona na szkolnictwo ga- 
wodows wynoszą 43.652.000 zł, Dla CZP Min. 
fozbundowa szkolnictwa zawodowego jest nie- 
bywale ważną sprawą, Przemysł bowiem w 
każdej branży odczuwa boleśnie brak wy- 
kadr robołniczych i kierowni- 
założenie 


i 


Ę | onego liceum kamieniarskiego, Ż-ch g.mna- 


zji przemysłowych, jedno ceramiki budowla. 
nej, drugie szklarskie, 6.szkół przemysłowych: 
dwie ceramiczne, dwie szklarskie, jedną wa- 
pienniczą i jedną kamieniarską, oraz sekoły 
przysposobienia przemysłowego i 11 kursów, 
| Również planowānņa jest utworzenia Wy- 
działa Mineralnego w ramach Akademii Går- 
niczej w Krakowie, Ogólna liczba uczni wy- 
| nosi 1,200, kursantów zaś 300. Głównym zada- 
niem szkół eawodbwych jest tworzenia zwar- 
tej jednostki, zdolnej do samodzielnej pracy 
w swoim zawodzie. y 

Na akcję socjalną zostało przyznanych 
41.034,000 zł, CZP Min: w ramach akcii so- 
cjalnej płańuje utworzenie 19 nowych Świeł. 
lic, 22 ambulatorii, 21 przedszkoli, oraz kilku 
żłobków 1 stacji opieki nad matką i dzieckiem 
oraz prewentorium, 

Kluczowe zadania przemysłu polskiego jak 
również mineralnego to: współzawodnictwo 
pracy, podniesienie flości | jakości produkcji, 
obniżenie kosztów własnych produkcji, 
oraz wprowadzenie wszelkich  udoskonalsń 
technicznych 1 wynalazków, 

Na czoło aktualnych zagadnień wysuwa się 
tak bardzo interesujące społeczeństwo współ- 
zawodnictwo pracy indywidualna i zespołowe. 
Ruch ten winien się rozwijać nie tylko pod 
hasłem walki o ilość produkcji, lecz i o jej 
jakość. Dobra jakość produkcji ma bardzo 
duże znaczenie w życiu gospodarczym samego 
kraju jak również ze względu na eksport, 

Ohok tych problemów zagadnieniem nie 
mniej ważnym jest sprawa dalszego obniża. 
na kosztów własnych produkcji oraz przepro» 
wadzenie w przemyśle „rewolucji* technicz- 
nej. „Rewolucja” ta polega na usunięciu x zà- 
kładów urządzeń przestarzałych a inwestowa- 
nia nowoczesnych maszyn. urządzeń, oraz 
propagowania wszelkich wynalazków tech- 
nicznych, 

Do wykonania tych poważnych į trudnych 
zadań, których zakres jest enacznia szerszy 
niż w ubiegłym roku CZP Min. przystępuje 
z ufnością i wiarą, bogatszy w doświadczenia 
poprzednich lat pracy rokując nadzieję coraz 
większej i lepszej produkcji. 
2210-k Mgr, 


M. , Zmiąqrodzka 


ALKOHOL WRÓG Nr 1 

bm. o godz, 19 na ulicy Zgierskiej 
przed posesją Nr 126 wydarzył się tragiczny 
wypadek. Pod wóz Nr 5 wagonu tramwaju 
zdążającego w` stronę Zgierza, prowadzonego 


5) 


é 


Dnia 


przez motorniczego Józefa Sencerka, wpadł 
Olejnik Stanisław, Marynarska 6, który po- 
niósł śmierć na miejscu, Ofiara wypadku, jak 
stwierdziło dochodzenie, była w stanie za- 
mroczenia alkoholem, Zwłoki przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej, Dochodzenie pro 
wadzi komenda kompanii ruchu M. O. 


TO SIĘ ZAWSZE ZLE KOŃCZY 

Na gorącym uczynku kradzieży 70 szpulek 
przędzy schwytano Aleksandra Jekiela, który 
usiłował dokonać kradzieży w PZPB Nr 4, 
Ten sam los spotkał Śtanisława Adamczyka, 
zam. w Tuszynie Lesie, Al, 3-90 Maja 320, 
który usiłował z PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wynieść pod podszewką palta 14 m. koszu» 
lówki, 


Sekretariat 254-21, Redzkcja nacna 172-31 
za terminowy druk  azłoszeń 
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TEATRY 


PARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 10,30 niezwykle śmiała w wy- 
razie scenicznym I w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA Z ZA- 
SADAMI"... 

Młodzież w wieku szkolnym nie. posiada 
prawa wstępu na widownię, 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19 min, 15 „OMYŁKA”, Bole- 
sława Prusa — obraz historyczny na tle Po- 
wstania Styczniowego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 

Då 6 godz. 19,15 komedia Moliere'a 
„SZKOŁA ŻON”, w reżyserii Bohdana Korze- 
niewskiego, w dekoracjach i kostiumach Te- 
resy Roszkowskiej. 

Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś ostatnie dwa przedstawienia o godz. 
16,30 i 19,30. We czwartek, dn. 8 bm. pre- 
misra pt: „WIOSENNY BIEG“. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej į 19.30 „AMBA- 
SADOR*". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
r Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedzielę o godz. 
15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. 

Repr. CYRR Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyiny pod dyr. Din-Dona. 

W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 


KINA 


ADRIA — „Symfonia pastoralna“, godz. 16.30, 
18,80, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby”, godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

BAJKA — „Wiosna”, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30, 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. | 
Zagr. Nr 5. godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu”, godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL — „Niepotrzebni mogą odejść”, godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA — „Wieczna Ewa*, godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Ostatni etap", godz. 13,50, 18, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 

ROBOTNIK — „Niebo czy piekło”, godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15, 

ROMA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Mężczyźni w jej życiu", godz. 
16,30, 18,30, 20.30; w niedz. 14.30. 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18.30, 20,30: w miedz. 14.30. 

ŚWIT — „U kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15, 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY — „Skandal”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 


WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 18. 
WOLNOŚĆ — „Rodzina Froment“, godz. 


16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA — „Pani Miniver", godz. 16. 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 


Co kślyszymy przez rado 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ 4 KWIETNIA 1948 


7.05 „Zegarynka muzyczna”, 8.000 Dziennik, 
8.20 Program na dziś. 8.30 Muzyka popularna, 
8.50 Pogadanka Zw. Rodzin Radiowych, 9.00 
(Ł) Transmisja Nabożeństwa z Głowna, Kaza- 
nie księdza M. Rękasa. 10.00 Muzyka, 11.00 
f£) Odcz. progr. na dzień bieżący. 11,05 (Ł) 
„Na widowni tygodnia” 11.15 (Œ) Płyty marki 
„Pogg-Recomd”. 11.30 (Œ) Lekkie piosenki (pły- 
ty). 11.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzłów wygłosi 
Dyr, Okr. P. R. A. Śmiejan. 12.04 Poranek sym 
fomiczny, 13.30 Œ) „Górne wyżyny” 13.40 „Nie- 
dziela na wsi”. 14.25 „Mądra rada” — zagadka 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 
„Baron” — słuchowisko wg. Labiche'a. 15.25 
Pieśni dziecięce K. Szymanowskiego i W, Lu- 
tosławskieqo. 15.55 Koncert Muzyki Polskiej 
16.40 „U Wujcia Kluczyka na mięciolinii* — 


aud. wł -muz, dla dzieci. 17.00 „Opieka nad 
matką pracującą” 17.30 „Podwieczórek przy 
mikrofonie". 18.20 (Ł) „Wrona” — żart radio- 


wy. 18.40 Muzyka poupularna, 1925 (Ł) Utwo- 
ry fortepianowe. 19.45 (Ł) Audycja z cyklu: 
„Zagadki literackie”. 20,00 Dziennik. 20.50 (Ł) 
Wiadom. sport. lok. 20.58 Œ) Omów. progr. 
lok. na jutro, 21.00 „Czechosłowacja przema- 
wia do Polski”. 21.30 „W wiosennym nastroju”. 
22.00 Muzyka taneczna. 2245 Wiadom. eport. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 2330 Muzyka ta- 
neczna. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.40 (Œ) Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


KOMUNIKAT 
W niedzielę. dnia 4 bm. o godz. 9-ej w lo- 
kalu Zarządu Iódzkiego Związku Walki Mł- 
dych odbędzie się odprawa przewodniczących 
kół szkolnych fabrycznych i terenowych. 


Obecność wszystkich przewodniczących z 


benu Łodzi obowiązkowa. 


Ze sortu 


Czeka: 


vy na Sofie.. 


Go nam przyniese dzsaj pierwsze nasze spotkanie mędzynaństwowe? 


Dzisiejsza niedziela obfi- 


GRO tować będzie w. szereq cie- 

He kawych imprez o charakte- 

; ir e rze ogólnopolskim, z któ- 
' A, rych jednak na czoło wyst- 
$ ę wają się trzy: międzypań- 
S2- z stwowy mecz piłkarski Pol- 
ska — „Bułgaria w Sofii (z 


łodzian grają Włodarczyk i Baran), oraż dwa 
finałowe spotkania w boksie o drużynowe mi- 
strzostwo Polski, w Łodzi MKS — Tęcza i w 
Poznaniu ŁKS — Warta. 

W obliczu jednak meczu międzypaństwowe- 
go — wszystko inne trzeba odsunąć na plan 
dalszy. Zajmijmy się więc Bułgarią. 

PIERWSZY KONTAKT 

Pierwszy kontakt sportowy zawiązaliśmy z 

nią przed 11 laty w 1937 r W tym roku roze- 


REistrzostiuwa i. A 


Dzisiejsze 
W związku z meczem 
Bułgaria — Polska, żadne 
spotkania o mistrzostwo 
Ligi nie odbędą się, Ru- 
sza natomiast dó boju 
klasą A w okregu łódz- 
kim na dóbre. O godz, 11 
na boisku ŁKS-u koleja- 
rze zmierzą się z TUR-em łódzkim. ZZK-chcąc 
wysunąć się w tabeli mistrzowskiej na czoło 
— musi zdobyć bezwzględnie 2 punkty. O tej 
samej porze w Pabianicach PTC walczyć bę- 
dzie z Widzewem IB, Więcej szans posiadają 
na wygraną gospodarze. O godz. 16-tej Zjed- 
noczeni goszczą u «siebie TUR tomaszowski, 
z którym będą mieli. niezwykle trudną prze- 
prawą, ŁKS podejmować będzie Concondię 
piotrkowską, która najprawdopodobniej zosta- 


graliśmy pierwszy mecz również w Sofii, w, 


nastka poczęła grać z zębem 1 w rezultacie u- 


którym zremisowaliśmy 3:3 (1:2). W drużynie! zyskała wynik 3:3. 


polskiej grali wówczas: Pawłowski, Boetcher, 
Twórz, Góra, Wasiewicz, Dytko, Korbas, Pion- 
tek, Wostal, Artur i Kisieliński. 


PIERWSZY MECZ KOSZTOWAŁ NAS SPORO 
NERWÓW 

Piłkarstwo w Bułgarii nie ebato wówczas 
wysoko, Mecz, jak podaje „Przegląd Sporto- 
wy”, kosztował nas wówczas sporo nerwów, 
bo już w 3 minucie Rułqarzy prowadzili 1:0. 
Naszym chłopcom udało się jednak szybka 
wyrównać, a wkrótce piłka znów wtoczyła się 
do naszej bramki, W 3 minucie pó przerwie 
gospodarze prowadzili już 3:1, Wo drużynie 
naszej nastąpiły przesumięcia, «co znacznie 
wpłynęło na poprawę gry. Cała nasza jede- 


rozgrywki . 


wi w Łodzi 2 cenne punkty. I wreszcie w To- 
maszowie tamtejsza Lechia zmierzy się ze 
zgierską Borutą. Sądząc po ostatnich wyni- 
kach tej ostatniej, nie jest wykluczone uzy- 
skanie przez Botutę choćby jednego pumktu 

Po uwzględnieniu ostatniego wyniku TUR 
Tomaszów — Boruta, tabelka przedstawia się 
następująco: 


TUR Tomaszów 10 15 26:18 
Widzew 1B 9 14 24:12 
PTC 8 12 26:14 
LKS IB 9 10 20:15 
Lechia 9 10 18:16 
Zjednoczone 9 10 18:22 
Concordia 9 7 17:25 
ZZK 10 6 21:23 
Boruta a 3 11:20 
TUR Łódź 8 1 10:25 


JAK BĘDZIE DZISIAJ? 

Do Belgradu poleciało (samolotem) 15 qra- 
czy. Ostateczny skład sklecony zostanie na 
miejscu. Nie wiemy jeszcze na pewno, kto 
zagra w bramce Janik, czy Skromny, przypisz- 
czalnie jednak p. Alfus obowiązek obrony na- 
szej „świątyni“ powierzy Janikowi. Obrońców 
już znamy, będą nimi Włodarczyk i Barwiński. 
Obaj oni są już ze sobą dostatecznie zgrani 
(Bałkany), aby mieli nam sprawić przykry ja- 
kiś zawód. 

Na środku pomocy może zagrać Parpam, jak 
również Szczurek, Mamy jednak przekonanie, 
że pomimo tego, iż Parpan nie czuje się w 
pełni sił (opinia lekarza), zagra on lepiej od 
Szczurka. 

z ZMIENIONE OBLICZĘ ATAKU 

Linia naszego ataku wystąpi w odmienia 
nym szyku. Na środku znajdzie się Gracz, 2 le- 
wej strony będzie miał Białasa, a z prawej 
Cieślika. Baran będzie miał więc odpowiednie- 
go partnera, którego w każdej chwili będzie 
mógł wypuścić przed siebie. Bobula grający 
na lewym skrzydle ma' bardzo zbliżonego do 
siebie pomocnika Bobule. Obaj oi gracze od- 
znacziją się grą żywiołową, ale niestety, mie 
zbyt dokładną. Sęk tkwi w tym, aby zgrali się 
ze sobą i zrozumieli, 

MECZ NIE BĘDZIE ŁATWY 

Ponieważ w ostatnich latach Bułgarzy po- 
czynili prawdopodobnie duże postępy, a naszą 
reprezentacja mie posiada jeszcze  dostatecz- 
nego szlifu — mecz dzisiejszy będzie niewąt- 
pliwie ciężki. Bułgarzy najprawdopodobniej 
od razu rzucą się do walki na całego, chodzić 
będzie więc o przetrzymanie tego pierwszego 
natarcia. Gdy to się uda, chłopcy nasi powinni 
nawiązać równorzędną grę i wyjść z niej z ho- 
norem. 

A no zobaczymy. 


Co słychać w „Partyzancie”? 


Kolarze przygotowują się do wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 


Po - skończeniu 
walki zbromej par 
tyzanci nie  6mo- 
częli na laurach, 
ale z wypróbowa- 
nym w ogniu bo- 
jowym zapałem 
stanęli do pracy 
na *wszystkich od- 
cinkach w odbudowie. Zorganizowani w Związ 
ku Uczestników Walki Zbrojnej a Niepodle- 
głość i Demokrację szeroką działalnością ewo- 


ją objeli także sport. W celm kontynuowania 
i rozwijania wdrowej postawy fizycznej utwo- 
rzyl na terenie Związku Klub Sportowy „Par- 
tyzant” w myśl dewizy: „dobry sportowiec — 
dobrym żołnierzem. 

Klub zorgamizował lome sekcje: pft- 
ki nożnej, piłki ręcznej, bokserską, łowiecką, 
strzelecką, motorową, kolarską i inne, 

Sekcję kolarską zasilają tacy zawodnicy fak 
Pietraszewski Lucjan, Grzelak Stanisław, Sa- 
łyga Teofil, Wojcieszek Ludwik... Czterej wy- 
nien! zawodnicy przebywają obecnie na obo- 


Co czeka młodzież w nSP“ 


Budować porty i pływać 


bedzie się uczyć młodzież Łodzi 


W dniu wczorajszym na terenie naszego 
województwa rozpoczęły swoje prace Komisje 
Rejestracyjna Służby Polsce, które będą urzę- 
dować do dnia 14 bm. włącznie. 

Miłodzież roczników 1929—30—31 rejestro- 
wana będzie w następujących punktach na te- 
renie m. Łodzi: 

Łódź miasto posiada 3 komisje. Pierwsza i 
druga urzędują przy ul. Piotrkowskiej 104 
Wydział Wojskowy (wejście z ul. Świętokrzy- 
dkiei), trzecią przy ul. Ogrodowej 34. 

Dzięki staraniom Wojewódzkiej Komendy 
oS. P.” brygady z naszego terenu będą praco- 
wać nad morzem przy odbudowie takich por- 
tów jak Gdymia i Szczecin. 

W: Gdyni na Redzie przy budowia torowiska 


J. Bek w ŁKS-ie 


' Zeszłorocmy mistrz Polski 

_. na torze, Bek Jerży otrzy- 

SK E) mał zwolmienie ze swego 
* 


* 
FS klubu „Tramwajarz” i pod- 
MA pisał zgłoszenie do ŁKS-u. 
Już na najbliższych zawo- 
: dach Bek startować będzie 
w nowych barwach klubo- 

wych. 


Dzisiaj sędz u'ą 
w ringu i na punkty... 


WZKS „Tęcza” (Łódź) — Mi- 
cyjny KS (Gdańsk) w Łodzi: w 
ringu — Neuding (Warszawa). 


(3 na punkty  Zapłatka (Śląsk), 

SF" — Wróż (Poznań), Rosiński (War- 
szawa). 

KS „Warta” (Poznań) — ŁKS (Łódż) w Po- 

znamu: w ringu — Lisowski (Warszawa), na 

punkty Dobrzański , (Gdańsk), Łukaszewski 


(Śląsk), Landau (Wrocław). 


Jeszcze raz „Nusle“ 


Czeska drużyna „Nusle”, która niedawno 
bawiła w Łodzi, pokonała ostatnio warszawską 
Polonie 7:2 (4:0), 


i w Szczecinie przy robotach budowlanych I 
ziemnych. Praca rozpoczyma się z dniem 1-go 
maja, dla młodzieży szkolnej w okresie waka- 
cyjnym. — Brygada, która będzie w Gdyni 
pracowała, będzie zakwaterowana w Orłowie, 
Druga brygada w Szczecinie w koszarach przy 
wl. Ku Słońcu. Młodzież nasza dzięki temu, 
będzie mogła zwiedżić nasze porty i morze, 
o których tylko słyszała z opowiadania, wzglę 
dnie z różnych cząsopism, Praca nad odbu- 
dową naszych portów, korzystanie w całej peł- 
ni z walorów, jakie można osiągnąć w tym 
terenie ‚a więc sport pływacki, gry i zabawy 
ruchome — oto perspektywy, jakie nasza mło- 
dzież osiągnie w najbliższym czasie w bryga- 
dach „Służby Polsce”, 


Z życia KS Odzież 
Nowy zarząd klubu 


Na dorocznym walnym zebraniu ZKS O- 
dzież po wyrażeniu votum zaufania ustępują- 
cemu zarządowi, wybrano nowy zarząd, któ- 
rego skład jest następujący: 

Prezes ZKS Odzież — ob. Bierkowski Jan, 
I wiceprezes — ob. Wersacki Czesław, II wi- 
ceprezes — ob, Ostryszczak Zygmunt, sekre- 
tarz — ob. Stępień Helena, zast, sekr, — Ba- 
nasiak Czesława, skarbnik — ob, Sęczkowski 
Józef, zast. skarbnika — Rżewska Maria, gos- 
podarz — ob. Tomaszewski Henryk, zast. gosp. 
— Wybor Wojciech. Członkowie zarządu: ob. 
ob. Kacprzak Bolesław, Garbych Antoni, Mięt- 
kowska Krystyna. 

Kierownicy poszczególnych sekcji: — sek- 
cja kolarska — ob. Kochanowski Julian, sek- 
cja piłkarska — ob. Wawrzecki Piotr, sekcja 
bokserska — ob. Wybor Wojciech, sekcja ping 
pongówa — ob. Tomalak Rajmund, sekcja lek- 
koatletyczna męska — ob, Domagała Stefan, 
sekcja lekkoatletyczna żeńska — ob, Smoliń- 
ski Jerzy, sekcja gie sportowych — ob. Wer- 
socki Czesław. 


zie komdycrjnym w Wieńcn - Obóz 
ten zorqanizowany został przez Polski Zwią- 
zek Kolarski. Obecnie nasi zawodnicy przygó- 
towują się tam do wielkiego międzynarado- 
wego biegi kolarskiego na trasie Warszawa— 
Praga czeska. 

Klub Sportowy „Partyzant” nie poprzestaje 
na dotychczasowych chlubnych osiącmięciach 
i na swojej gołowości sportowej, ale także 
stara się o rozszerzenie zasiegu przez pomno- 
żenie kadr, W tym celu wszystkie sekcje Kiu- 
bu w dalsrym ciągu przyjmują kandmiatów 
cieszących się dobrą opinią moralną i epo- 
łeczną. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Klubu w swej 
siedzibie przy ul. Piotrkowskiej 49 w ponie- 
działki, środy i piątki w godz. 18 — 20. 


"Uwaga piłkarze Zrywu! 


Dzisiaj wyjeżdża do Łowiom 
pierwsza drużyna piłkarzy Zry- 
wu w celu roeegramia spotkamia 
propagandowego z tutejszym 
KS OM TUR, 

Zbiórka zawodników na bol- 
sku własnym w Parku Ludowym 
o godz. 11-2j. 

Stawiennictwo 


obowiązkowe. 


Dziseisze imprezy sportowe 

Piłka ręczna — sala YMCA, godz, 9.30 — za- . 
wody o mistrzostwo klasy B w słatkówca 
męskiej DKS — ŁKS, HKS — TUR TUR — 
Boruta, Boruta — AZS, ZZK — Zryw i Splot — 
YMCA. 

Zawody lekkatletyczne — o godz. 10-e]j odbe 
dą się biegi na przełaj dia mężczyzn, kobiet 
i juniorów. Start i meta znajdować się będzie 
na slądionie ŁKS-u, 

Zawody bokserskie — w hali Wimy o godz. 
1l-ej odbędzie się mecz o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski pomiędzy zespołami Tęczy I WM 
KS-u z Gdańska. 

Piłka nożna — o mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkiego odbędą cię następujące mecze: bo- 
iska ŁKS-u o godz. 11-tej ZZK — TUR Łódź, 
o godz, 16-tej ŁKS — Concordia Piotrków. 
boisko Pabianice godz. 11ta PTC — Wi- 
dzew IB, boisko Zjednoczonych godz. 16-ta 
Zjednoczeni — TUR Tomaszów, boisko Toma- 
szów Lechia — Boruta. O mistrzostwo klasy B 
o godz. ll-tej odbędą się następujące spotka- 
nia: boisko DKS Klub Milicyjnego Stowarzy* 
szenia Sportowego — OSP Głowno. boisko Ar- 
ka Przebój — Włókniarz, boisko TUR Polesie 
Płomień — Tramwajarze, boisko Zryw Cen- 
tralna Szkoła Oficerów — DKS, boisko Zgierz 
Łączność — TUR Chojny, godz. 16-ta, boisko 
Skierniewice Unia — Bieg Resursa, boisko 
Aleksandrów DKS — ZZK Koluszki, boisko 
Zduńska Wola TUR — Klub Sportowy 06. bo- 
isko PKS Zryw Pab. — PKS Pabianice, zawo- 
dy towarzyskie, boisko IKP, godz. 11-ta IKP 
— Victoria. 


